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Protest przeciw odroczeniu Sejmu śląskiego.

- r  o d h a c z e n i u  ses j i .
,.n S ijn i A laski o k a z a ł się n iezdo lnym  

do  i>racy p o ż y ty w n e j"  —  w ola z patosem  
o rg a n  p. w o jew o d y  G raży ń sk ieg o , óc,staw
m y  daty-: 11 m a ja ’ 1930 o d by ły  Ąir w ybory  
d o  S ejm u Ś ląsk iego , .27 m aja  1930 odbyło  
&ię p ie rw sze, k o n s ty tu u ją c e  posiedzen ie , a  
29  cz e rw ca , ot ięc za ledw ie m iesiąc pó źn ie j, 
p  P re z y d e n t R zp lito j p o d p isa ł d e k re t  o d ra 
c z a ją c y  se s ję  już ..n iezdo lne j do pracy 
izbw:

T erm in y  te  m a ją  sw ą w ym ow ę rlw iad- 
ezą  p rzedew iszystk iom , że d la  sanac ji każd a  
r e p re z e n ta c ja  sp o łe cz eń stw a , ch o c iażb y  ta k  
n ie d aw n o  w y b ra n a ’ ja k  Sejm Ś ląsk i, a w ięc 
b ę d ą c a  m o ż im ic  pajw iern ie jszem  odbiciem  
o becn y ch  nastro jów  ludnośc i —  będzie n ie 
zdolną. do p ra c y , u ile nie zechc pó jść  ca łk o 
w ic ie  n a  sa n a c y jn y m  p ask u .

O co bow iem  szło? 1'rzez Jo  m iesięcy. 
is tn ia ł  na Ś ląsku  s ta n  bezso jn iow y. w k tó 
ry m  to  czas ie  w ojew oda w prow adził b u d że
ty  za  la ta  1929/30 i 1930/81 p o p ro s tu ... 
z u rzęd u , o p ie ra ją 1 się  w y łączn ie  na tern, że 
b - .d i 't '<  te  z a u p ii b o l  a ła  rad a  w o jew ó d z k a , 
fu jifce jonająoa ta k że  w czasie  m iędzy  kaden- 

- c ia m ir - I U i ia  w ojew ódzka m e -posiada je d 
n a k ie  p raw  po lnego  iśtjmu- a n a j is to tn ie j
sze-m up raw n ien iem  S ejm u je st w łaśn ie  pra- 
r tn  u ch w a la n ia  budże tu , a  więc. k o n tro la  
n a d  fu n d u szam i pub licznem u Bez teg o  p ra 
w a  Serm s ta łb y  się in s ty tu c ją  zupełn ie  n i r  
p o trze b n a .

■ Sejm . po u k o n s ty tu o w a n iu  się . zażąd ał 
w  jed n y m  z p ierw szych  w n iosków , jak ie  
zg łoszono , przedłożenia, przez w o jew odę obu 
b u d ż e tó w  do u ch w a lan ia . 7, tern, że budżet 
n a  poprzedni o k res  b u d że to w y , ja k o  już w y
k o n a n y , b y łb y  tra k to w a n y  ty lk o  fo rm aln ie , 
n a to m ia s t m e ry to ry c z n y m  deb a to m  p o d d a 
n y  byłby b u d ż e t na rok  b ie żą cy  z w y łąc ze 
n iem  oczyw iśc ie p ierw szego  k w a r ta łu . T o . 
n a  czem  p. G raży ń sk i obecnie opiera sw ą 
g o sp o d a rk ę , nie je s t —  zdaniem  Sejm u —  
b u d że te m , a le  p ro jek tem  p re lim in arz a , po 
s ia d a ją c y m  a p ro b a tę  ra d y . w ojew ódzk ie j.

N ad m ien ić  ta k ż e  należy , że b u d ż e t ś lą 
sk i pod  rząla.m i p, G ra 'y ń s k ie g o  w zrósł
0 157 p ro ce n t, g d y  naw et pa/ustw ow y bud 
ż e t  o o d n ió d  sio w ‘vrn czasie  o 50 p ro cen t. 
P o n a d to  rok 1929 'fO  zo s ta ł w w v k o n a n :u 
b u d że tu  zam k n ię ty  n iedoborem  if> m ilio
n ó w  zło tych .

Na. k ró tk o  przw l d e r \  zja odroczen ia m i 
ło w ał w ojew oda za ła tw ić  sp ra w ą  ..k o m p ro 
m iso w o " . Z aprosił konw ent, sen jo rów  na po 
s ied zen ie . na k to re m  w v liłsz rzy l swe, pro 
n o zw  ie. karla ł w ięc odYSejmu. bv  ton uznał 
s tan o w isk o  rządu  iż w s ta w ie n ie  iw d a lk ó w
1 dochodów  za. rok  lóBfPBO je st b u d że tem  
u ch w a lo n y m  p¥ze* rad e  w o jew ó d z k ą  za 
tw ie rd zo n y m  przez ncirstc i-^ rw o . by- u ch w a 
lił bez zm ian za łączoną  u staw o  sk a rb o w ą 
i by- żadnymi: zm ian w tym  ..b u d żec ie11 nic 
ro b ił. N a to m ias t no jo w o d n  p ro ponu je . by 
Seim  uchw ali) za raz  u s ta w ę  d o d a tk o w ą  do 
b u d ż e tu , k fó ra b y  m ost*  poczyn ić  w nim 
zm iany , o ile nie d o ty czą  one w y d a tk ó w , 
o p a r ty c h  na za w arty ch  już k o n tra k ta c h .

Sejm odrzuc ił te  p ropozycjo  u w aża jąc , 
że  p rzy jęc ie  ich © ztisczaloiry* w yrzeczen ie 
s ię  p raw a u ch w a lan ia  b u d że tu  i s lw o rzy lo b y  
p rec ed en s . że rada  w o jew ódzka  ma p r a n o  
u ch w a lan ia  b u d że tu , a m in is te r sk a rb u  jego 
zatrs ierdzania

W  w yn iku  te j ro ż b ie ż n o ie ’ s ta n o w isk  
n a s tą p iło  b ez te rm inow e od roczen ie  sesji. 
'J« s t to  —  na odcinku  śląsk im  —  fra g m en t 
ty lk o  te j  w ilk i ,  ja k ą  rz"d  rozraww t  z rnprc- 
z e n ta c ją  sp o łeczeń stw a na innvm  te ren ie . 
Trzeba zaś zw ró cić"u w ag ą ,^żo  TI S e im t Ś lą
sk i m ia ł p rzed  sobą. ea lv  szo rag  don iosłych  
zadań do sn e ln ien ia . k tó ro  n aw e t w ojew oda 
p rz-r irtwargjjat izby  szczegó łow o p o d k reś la ł, 
a  k tóre; z u n ie ruchom ien iem  p rac  Bejom 
kio znaj?:, szk o d liw ej zw łoki. W a lk a  0 p raw o  
■kontroli nad f in an sam i, do  ja k ie j Pojm  je s t 
powołamy- i chęć u n ik n ięc ia  te j k o n tro li ze 
stro p y  władz a d m in is tra c y jn y c h ,

w- sp o łeczeń stw ie  b u d z ić  tom  g o rsze  re tie k  
sje , że w  obecnym  czas ie  s iln eg o  p rze s ile 
n ia  i p rzeciążen ia ..iśw iadczen iam i publiczno* 
mi, sp o łeczeń stw o  szczegó ln ie  odczuw a po 
trze b ę  k o n tro li, b y  g rosz , śc ią g n ię ty  d a n i
n am i, nie szed ł n a  cele n ie  n a jn ie z b ę d n ie j
sze i n ieodpow iedn ie . p. w.

.■ • » i.
Katowice 2, VII. (Telef. wł.j. Po AYCzoraj- 

Łzem zebraniu Sejmu ŚląsKiego, na którem od 
czytane zarządzenie P. Prezydenta o odrocze
niu sesji, zebrała się cała opozycja. Na 48 po
słów przybyło 36. Poseł KonfUnty zagaił i oa 
dal głos posłowi Machejowi z PPS. Poseł Ma- 
chej odczyta* rezolucje opozycji

Rezolucja ta na początku określa sesję Sej 
mu Śląskiego jakc budżetową, w której rząd 
cnciał pozbawić Sejm najważniejszego prawa, 
prawa uchwalania budżetu i kontrolowania go

spodarki tmyfar.
Rząd odmówi) rówr.ież przeuiożenia Sejmo

wi projektu ustaw inwestycyjnych za okres 
bezsęjmowy. Wobec tego posłowie stwierdzają, 
że zarząazenie odraczające jest u i^go^u e z li
terą i duchem konstytucji śląskiej, stanowisko  
rządu av sprawie budżetu i ustaw-y indemniza- 
cyjnej sprzeczne jest z art. 4 i 16 staiutu or
ganicznego woj. śląskiego, Aved)ug którego  
tylko Sejm Śląski ma prawo ustalania dorocz
nego budżetu województwa /V  Ąiego.

Rozgoryczenie wśrśd bezrobotnych na diąs
P. Sławek na rację: rząd poAAunicn zarea

gow ać na uchwały. Cenlro-lcwu. Jedyną, t a k ą  

reakcją może r być tjdko rozwiązanie Sejmu 
i rozpisanie nowych wyborów. Na k o n i e c z n o ś ć  

tak ie j „reakcji11 zwracali uwagę mówcy k o n -  

grosoAi i. Niech Naród wypowie saaou wolą. czy 
jest za sanacją, czy za opozycją, żądającą 
p o s z a n o w a n i a  p r a w a .  ",

Nieodpow. odmą natom iast reakcją,' są, kon
fiskaty dziennikÓAv. „Glos Naro,lu“ został wczo
raj sKotifisUCAvaiiy za' doniesienie o tern, ‘ ćo 
zrobią kluby pó&elskie. A przecież uchwał klu
bów ni*1 da się .ikryć pod- korzec! K onfk^ata 
jest aa ięc tiezcolorza. a jest nadto  szkodliwą 
przez to, żr budzi niepokój. Przy, dzisiejszych 
nastro jach mas av interesie właśnie rządu le
żeć powinno nie denerwow nnie opinji publicz
nej konfiskatam i, k tó re  • w yw ołują wrażenie, 
że rząd coś ukryw a. Ilok 1930 to nie lata 1927 
i 1928, la ta  ponnśhiośęi gospodarczej i pewnej 
popularności rządu.

Sądzimy, że i p. wojewotia Kwaśniewski 
w krótce uzna. iż niewłaściwie zareagow ał 
przec iA v  k o n g r e s o A v i .  Gzyż bowiem r z ą d  odnie
sie jaką korzyść z tego, ż e  z z a r z ą d u  Ligi 
Ochrony Powietrznej i Gazowej Państw a wy
stąpił jeden jS n a j z n a k o m i t s z y c h  polskich che- 
mikÓAA’ a najczynniejszy działacz i propaga 
to r celów te j L ig i/ Przecież nie prof. dr. Mur- 
ehloAwski odniosię, z tego jakąś szkodę, ehoć 
oczyAA-iśt ir  p r z y k r o  mu będz.ie rozstać się 
z działalnością, w której mógł zużytkować 
sAA-ą. -wybitną A c ied zę  ale szkodę odniesie 
spraw a publiczna i to s p r a w a  bardzo donio
sła. Zalceairiy p. Wojow odzie przem \ślenie 
je«zcze r a z  s k u t k ó w  jego porywczego kroku, 
a n a p e A ł j i o  przyjdzie d o  wniosków tych samych 
co i my.

P. W ojewoda wydał n a d t o  z a r z ą d z a n i e  

w sprawie interwencji poslÓAv Centrolewu 
w urzędach. Nie Arienry, czy posłowie ci ftuŚ r 
av ostatnich czasach mterwen,ioAvali. Ody jed. 

nak w e jd z ie  aa grę interes publiczny, to zapeAA’- 

ne posło\A-ie ei z obowiązku sAA-rgo będą in- 
terw enjow ać bez względu na to. czy ich wo- 
jeAvoda, luh jego u r z ę d n i c y  przyjąć zechcą, luh 
n ie  zechcą. ax. i

KOMUNIŚCI WYZYSKUJĄC NASTRÓJ SPROWOKOWALI KRWAWE 
' “ ’ LIGJĄ —  14 OSÓB RANNYCH.

STARCIA
f
J L  PO-

Katowict, 2. 7. (Telef. wl.) .W szeregu wiel 
kich przeddębiorstw  na Górnym Śląsku jak  
np. w Zjednoczonych Hut. "Królewskiej i Lau
ra n,ają nastąpić w najbliższych dniach znacz
ne redukcje ruDCtnikÓAv. W związku z tem 
wśród b ezrob otnych  i robotników na Górnym 
Ś ląsk u  daje się za u w użyć ro zg o ry czen ie . Ro?.- 
gorycz-onio to Aczmoglo. się po odroczeniu sesji 
Sejmu Śląskiego, a. w ykorzystują je komu
niści.' '

W kilku m iastach i gminach j przt.my-lo- 
aaej części Górnego śląska doszło dc poważ
nych starć między bezrobotnymi a pojicią

i wyrzuciła ich z sal wiecowej .ua ulicę P o 
licja konna urządziła szarżę. W rezultacie je s t 
około 14 rannych, w tem dwu policjantów  
pieszych i dwu konnych. Jeden  policjant bar
dzo ciężko ranny Kamieniem w giowę PazJ 
tem 6,tratow any został 74 letni starzec

F annych odstawiono do szphala. Podobne 
dem onstracjo ; odbyły się w innych m ie j s o  
Acościach.
FABRYKA PORCELANY W BOGUCICACH 

ZAMKNIĘTĄ.
KatOAvice 2. 7. (.Telef. aa-I.). Z dniem 15 im . 

zostanie zam knięta jed y n a  n a  Ś lą sk a  fab ryk a
i. .dziś o godz. 4 po >oł, < w Rozdzianiu-1 porcelany w rtoguccacb . p ła cę  u traci 500 ro-

Szo.pienicach komuniści z.a> olali ^ iec bezrobo
tnych. ' Gdy  wezwania pd<c|i do rozejścia się 
nic ndniosly i.kutku. policja peczclu b/zpę- 
dzać * zgromadz Anych przy użyciu białej broni.

betników i robotnic. W Zjedn. H ut. Królów
skiej i Laura d o t y c h c z a s  zAvoIr.iono OOP robot
ników, dalsza r dukcja ma być przeprowadza 
na do 15 b m.

P o p r z a b  i  p Juliana E fs m o n d a .
Warszawa 2. VII. (Telef. yl.'). W dniu ■:] z i - 

8zcjszvm odbył sie pogrzeb ś. p. Juliana Ej- 
smonda. Nabożeństwo żałohue o godz. 10.30 
w kościele śay. A leksandra odpraw,! ks. p rała t 
Kępiński. W  ,n. min. % . Ił i O. P. przybył na 
uroczystości pogrzebowe dyr. den sztuki p. 
Skoczylas, m inisterstwo rolnictAva teprezento- 
Avał wicemiti. Leśniewski. Na n a b o ż e ń s tA Y o  
przybyło wielu posłów i senatoró>v, koled/.y

r
zmarłego oraz liczna publiczność. Na cm enta
rzu. nad trum ną zm arłego przcmÓAA-il w imieniu 
Pcnclubu Kazimierz Wierzyński, im ie n ie m  mi
nistra W . B. i 0 . P. d y r  dop. Wójcicki, im ie
niem  min. rolnictwa p. Miklaszewski, zaś imie
n iem  stoAA-arzy^zonych literatÓAV i dziennika-ży 
pożognał poetP  Józef ŚIiwoAvsk:. P. VVańkowicz 
p o ż eg n a !  picAvcę pól i lasów w imieniu b. ko
legów z gimnazjum ChrzanoAcskiego.

207 tys. bszro l o^n eh, I k tó ra  pozostaje aa- W arszawie, zwiedzi w  ciągu
, , ,  , . . .  . . .  dnia j u t r z e j s z e g o ,  t. j. 3 lipca zakłady przem y-Warszawa (PAT.l. Stat? bezrobocia na dzień . . .  . . . ,. ■ ,Ą . . . slow-e av A \a r sz a w ie , zas  4 h p c a  s p e c j a ln y m  po-

28 czerw ca  : 1r 0 r. w y n o sił 207 .358  osób , ciągiem AA-yjedzie d o  L odzi , d la  zwiedzenia, 
w tem  k o b ie t 48 .903 . W s to su n k u  do u b ieg łeg o  przędzalń łódzkich. N astępnego dnia udadzą, 
ty g o d n ia  sp ra w o zd a w czeg o  b ezrob ocie  zm niej- członkowie kongresu na w ycieczkę do Gdy- 
sz y ło  się o 11.180 osób

NOWY POSEŁ AUSTRIACKI.
Wiedeń (PA T ). DotyA-hi.zasOAA-j po-eł nu-

ni dla zAviedzcnia portu i -wybrzeża.

NOWA PRZYBUDÓśYKA SANACJI 

Warszawa VII (Telef. wk). Pow stało no
strjack i w Moskwie Hein został mianowany . " 'p stronnictw o politj c?.ne pod nazw ą Blok Pol- 
posłem austrjackim w W arszawie; a radca l e - j Ski- V>a czel° tego stronn .c tw a stoi „duchow ny 

- ‘ ‘ „kościoła narodow ego11 S tanisław  Zacharja-
sieA\-icz. SlronnictAYo nie p o s i a d a  s p r e c y z o w a n e 
g o  p r o g r a m u  p o l i ty c z n e g o ,  n a t o m i a s t  d ą ż y  do 
rO id z ia lu  k o śc io ła  narodo\A-ego od  c e r k w i  p ra -  
AA-osłaAA-ncj. r e fo r m y  prawa m a łż e ń s k i e g o  i t. d. 
Stronnictw o p o l i ty c z n ie  zb liżo n e  j e s t  do s a n a c j i .

gacyjny  pierw-szrj kla^y przy poselstAA-ie 
austrjackiem  w Berlinie Pacher. posłem austrja . 
ckim w Mosktvie. r/

UCZESTNICY KONGRESU KOMUNI
KACYJNEGO ’ 

zwiedzają Polskę w 4-ech grupach.
Warszawa (PAT.). W trzecim dniu obrad 

XXII m iędzynarodowego kongresu przedsię
biorstw  kom unikacyjnych odbyło się 1 dziś 
ostatnie posiedzenie, poświęcone sprawom tech 
nicznym pod przCAv, w iceprezesa związku, p. 
Mariage (Francja). W czasie, posiedzenia wy
głoszono dAva referaty : inż. Y erner mÓAvił o po-

MdN. KWIATKOWSKI OBJEŻDŻA M iASIA  
BELGIJSKIE.

Warszawa 2. 7. (Telef. wl.). Zakończy la się1 
urzędowa Avizyta ministra Kwiatkowskiego
w Bclgji, Po zwiedzenm szkoły teebniez.r..j stęp:e  w uposażeniu taborów elektrycznych, 
w Charles lo Boi. min: K w iatkow ski był podej- zaś inż. Bacgueyriftse o sposobie ułatwiania 
nowaritf przez miinstra spraw zagrań, p. Hy obshigi pasażerów na kolejach tramwajowych 
mansa. Było to  pfzyjęe.ie kardzo poufne, gu.yż i autobusach. O godz. 17 odbyło si" zebranie 
poza ministrem K wiatkowskim  i posłem Jaek-nv plenarne międzynarodoAvcgo związku, na ktć- 
skim w śniadaniu u min. TTymansa nikt nic u- rem wybrano władze zAviązku na następne dwa 
cze&fniczył, natom iast otoczenm p. KiimSą ■ łata i ustalono miejsce kongresu. Wieczorem 
Kw'iatkow*kiogo i d epgaejaby ły  gośćmi fran P rezydent Rzplitej przyjął na Zaniku ucze=tni- 
ensko belgijskiego tmstu m etalowego w hotel i ków kongresu. Jedna g rupa uczestników  kon- 
,,Astoria“. Od środy min. K w iatków ski roznocz gresu w liczbie 90 osób udaje się pociągiem  
nie ob:azd miast proAvincjonalnych belgijskich specjalnym przez Lwów do Borysławia celem 
i zwiedzi wystawę w Leodjum < AntAAcrpji, oraz zAvicdzenia polskiego zagłębia naftow ego, dru- 
naAviażo kontakt, bezpośredni z emigracją poi- $»> licząc.a 70 osób. wyjeżdża również specjal- 

m usi Objazd potrw a 5 dni nyni pociągiem do Krakowa, trzecia g rupa,

W ?rsz Ra H@!singfors.
Helsingfors. vł ’AT) Liczha osob. k tó re  zgło

siły swój akces do aa zięcia udziału w marszu 
na Keisingfors, stale Avzrasta W nis:któ-ych 
poAviatach liczba ta wzrosła o 5C —60 proc 
ponad liczbę, którą przypuszczano początkowo. 
Rząd dostarcza cały szereg pociągów dla prze
wozu manilestamow. T artja  so c ja ld em o k ra ty 
czna postanoA vila  użyć AA^zclkich środków  
przeciwko rozszerzeniu pratra prezydenta oraz 
przeciwko ograniczeniu smobód obyAvateiskich. 
IV razie potrzeby na znak protestu  pa-tja ma 
wycofać się z prac parlamentu.

Londyn (PAT) P etyc ja  zgrom adzenia de- 
putoAA-anych parlam entu angielskiego w spra- 
A\ie mniejszości została  AA-ręczona Mac Dona1 
dowi.
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0  CICP1 p l$ M  IDISI f ..
Premjer Sławsk o kongresie.

P. Sławek, przed odjazdem do Dru- 
skienik na narady z „czynnikiem decydu
jącym11, udzielił „Kurjerowi11 wywiadu na 
temat Kongresu krakowskiego.

—  „Jeżeli to  m iała być próba —  oświad
czy ł p. prem jer —  zm obilizowania opinji 
n a  rzecz party jn ików  i  pociągnięcia mas

1 do  obrony ich obrażonych aspiracyj. to 
i trzeba stwierdzić, żo próba t a  —  czego by

łem  pewien. —  nie udała się. Społeczeństwo 
i do  te j g ry  niem a żadnej ochoty angażow ać 
się, co św iadczy o trafnym  instynkcie jego.

—  Czy z tego  w ynika, że p. premjer 
lekcew aży kongres krakowski?

—  T ak  —  jeżeli chodzi o zamierzoną 
próbę sił ze strony  Centrolewu —  oświad
cza p. premjer.

“■ P otem  po chwili:
—  N atom iast, jakkolw iek  skłonny je

stem  do trak tow an ia  rezo luc ji. jako  non-
■ sensów, do k tó rych  doprow adza bezsilna 
bisterja, to  jednak  jako  szef rządu nie mo
gę przechodzić do porządku nad rezolucjami, 
k tó re  dążą do szerzenia anarch ji i są  sk ie
rowane przeciwko państw u  i  jego najw yż
szem u przedstawicielowi!

—  Czy pan prem jer m a zam iar w yciąg
nąć  z tego konsekw encję?

—  Tak!...
Rozmowa by ła skończona11.

każdym razie powiedziane^ wyczer- 
jhsno i z pewnością siebie!...

„Ta rzeka reguluje wszystko“
MARSZ. FOCH 0  KONIECZNOŚCI UTRZYMANIA RENU.

i iP D j ł )

Gdzie byli żydzi ?

„Naprzód1* odpowiada „Czasowi" na 
Jego uwagę, że w  grupie PPS, uczestni
czącej w pochodzie niedzielnym, brak 
było żydów. Żydzi, ironizuje „Naprzód11, 
byli na protestacyjnych wiecach, zwoła
nych przez sanację, gdzie ich wezwano

„do robienia gorliwych! zwolenników rzą- 
, 'du —  co eię też sta ło , bo jakże  m a przy- 

doszony śrubą podatkow ą i zagrożony przez 
starostw o  (porządkowemu, budowlanem i i sa- 

j n itam em i przepisam i kupiec, jeszcze się na- 
| iażać!“

Kto narusza autorytet Prezydenta.

Prasa sanacyjna usiłuje tezolucję kon
gresu, dotyczącą Prezydent-:* Rzeczypospo
litej, przedstawić fałszywie, jako „ataki 
na Głowę państwa11 i „brak szaeuku na
leżnego najwyższemu urzędowi11. Przeciw  
takiemu fałszowaniu faktycznego stanu 
występuje m. im „Robotnik", stwierdza
jąc, że demokracja polska domaga się 
jedynie

„by Prezydent Rzpltej by ł isto tn ie czynni
kiem „nadrzędnym", i  s tą d  w yciąga w nio
sk i w  zastosow aniu do osób. Uchw ała Kon
gresu  krakowskiego mieści się całkowicie 
w  ramach uprawnień konstytucyjnych na
rodu i parlamentu".
Naruszenie autory tetu Prezydenta Rze

czypospolitej ma miejsce wówczas, jeżeli 
się  nim zasłania posunięcia dla partyj
nych korzyści, wbrew przepisom konsty- 
tucjL

Symbioza Z. N. S. P. z sanacją.

Napozór bezpartyjny, w gruncie rze 
czy sanacyjny Związek Nauczycieli Szkół 
Powszechnych ma odbyć w  tych  ̂dniach 
swój walny zjazd. 0  ścisłej łączności tego 
związku z sanacją — pisze „Gazeta War- 
szawska11:

„N a każdym  k ro k u  można, sp o tk ać  obja
w y  te j sym biozy sanacji zo Związkiem. 
W eźm y d la  p rzyk ładu  „społeczno-rolniczy" 
kurs w  Brodach. J e s t  to  k u rs  Związku, 
u rządzony  w  kupionym  od Ramo.rlinga 
folwarku Związku. U trzym uje ten kurs mi
nisterstwo rolnictwa. W  ten  eposób zafun
dow ano Związkowi kurs, a  oprócz tego 
u łatw iono m u sp ła tę  licznych ra t, obciąża- 

\ jących  folw ark. Około 70 nauczycieli ko 
rz y s ta  co rok  u a  tym  kursie z sześciomie
sięcznych urlopów  p ła tnych . Są to  prawie 
wyłajCznie związko-wcy. Niewiele się oni 
tam  nauczą z zakresu rolnictw a. Alo zato 
BB zyskuje co rok  kilkudziesięciu w yszko
lonych ag ita to rów  -wyborczych11.

Podaliśm y wczoraj w artykule w stęp 
nym opinję Sp. m arszałka Focha o donio
słości posiadania Renu przez Francję. C e 
f 1 e u v e r e g l e  t o u t, la  rzeka załatwia  
w szystko — pow iedział na Konferencji 
Pokojow ej. „K iedy jest sio panem  Renu, 
jest się  panem  całego kraju (nadreńskie- 
go). Gdy się  n ie  jest nad R enem , lo 
w szystko jest straconem 11. W ynika z tego, 
że M arszałkowi chodziło przedew szysl- 
kiem  o m osty na R enie, a spraw ę okupa
cji sam ego kraju nadreńskiego (30 tysię
cy kim. kw .) uw ażał za drugorzędna.

Przytoczym y jeszcze k ilka zdań W iel
k iego M arsząłka o iinji Renu, w ypow ie
dzianych w rozm owie z publicystą Recou- 
ly ‘m, autorem  „Memoriał de Foch11:

„Nasi sojusznicy powiedzieli nam w cza
sie układania, tra k ta tu  pokojowego: W* za
m ian za granicę wo.j-skową Renu) k tórej 
żądacie, rozbroim y i pod względem woj
skow ym  zneutralizujem y lewy brzeg Renu 
oraz pas 50-kilom etrowy ua brzegu pra
wym.

Odpowiadam na to: G warancja ta  jest 
czysto iluzoryczna. Rzecz isto tna — to mo
s ty  na Renie. K to  je  posiada, 1en je s t pa
nem. Otóż P rusy  będą od nich oddalone 
o 50 kim., a  m y o 150 kim. Jasńem  więc 
jest, że Niemcy znajdą się wcześniej nad 
Renem. One więc ow ładną mostami. Oto 
dlaczego domagałem się straży  wojskowej 
(francuskiej) n a  Renie11.
Znalazłszy się  na w łasue -natarczywe 

żądanie na posiedzen iu  francuskiej Rady 
M inistrów 25 kw ietn ia  1918 roku celem  
w ydania opinji o przygotowywanym  trak
tacie pokojowym , m arsz. Foch poruszył 
tam głów nie spraw ę Renu.

„Zwróciłem  —  opowiada! później — 
u-nagę na znaczenie, jak ie  - przypisyw ał

zawsze m arszałek Moltko kw estji Renu. 
Powiedziałem : Między Paryżem  a  Berlinem 
w alka toczy się o Ren. Przeciwnik, .k tóry 
posiada tę  rzekę, jest pewnym przewagi 
nad drugim...

Dodałem jeszcze: . Zachować granicę 
• F rancji o tw artą , jak  w roku 1914. wobec 
sytuacji dużo groźniejszej z powodu usu
nięcia się Rosji i w ystaw iać Francje znowu 
na tak ie spustoszenia, jak ie  w ciągu tych 
czterech la t poniosła —  byłoby zbrodnią 
wobec ojczyzny. Jcclna jest ty lko  rada . na 
to  niebezpieczeństwo: okupacja R e$nr\ 
P re z y d e n t  R e p u b lik i  P o in c a re  z a p y ta ł 

w ó w czas F o c h a , czy n e u tra liz a c ja  le w e g o  
b rz e g u  n ie  z a s tą p i  o k u p a c ji  R e n u .

„G w arancja ta  —  odpowiedział Foch — 
rów na jest zeru... Opuszczenie tej barjery  
byłoby zbrodnią, wobec Francji. Niech R ada 
Ministrów weźmie za to  —  jeśli clice — 
odpowiedzialność. Ja k o  N aczelny W ódz wy
powiadam  jasno -swe zdanie: uważam, że 
opuszczenie Renu jest niedopuszczalne". 
M in is te r  L o u c h e u r  zap ytał, ja k  

F o c h  p o jm u je  o k u p a c ję  R e n u .
„B arjera Renu —  brzmiała odpowiedź — 

może być mocno trzym ana, n a  początku, 
przez 10 dywizyj sprzym ierzonych, które 
potem będą mogły być zmniejszone. Tym 
czasem w roku  1914 sam a F rancja, dla 
obrony swych granic, któro zresztą były 
n iedostatecznie strzeżone, m usiała w ysta
wić w korpusach nadgranicznych 24-1 tys. 
ludzi.' L inję Renu m ogą Aljanci u trzym ać 
mniej więcej połow ą tej cyfry11.

W a r to  d z iś  te  ro z u m n o  o s trz e ż e n ia  
z m a r łe g o  M a rsz a lk a  p rz y p o m n ie ć , gdy 
n a d  R e n e m  n ie m a  ju ż  w o jsk  f ra n c u s k ic h . 
O d czu jem y  w k ró tc e  s k u tk i  te j e w a k u a c ji  
w  sp o tę g o w a n y m  n a c is k u  n a  n a s z e  z a c h o d 
n ie  g ra n ic e .

Z  i r ^ ó l e m  c z y  b e z  k r ó l a ?
, HISZPAN JA W  OGNIU WALK POLITYCZNYCH.

D o najstarszego składu fortepianów firmy
W ł a d y s ł a w  B o & a i i s s k ś
KraSsćw, Rynek s*ówny L. 34.
nadeszły n o w e transporty fortepianów  
i  pianin firm krajow ych  i zagranicznych  
k tó re  m ożna nabyć po cenaeh bardzo  
przystępnych i na dogodne spłaty. Firm a  
p oleca  P. T. Publiczności oglądanie w y 
staw ow ych  sal bez przym usu kupna

Rząd gon. Br.-engu.era objął w ładzę po 
Primo do R irerze , ,jako rząd tymczasowy. ‘Za
daniem  jego było w mość uspokojenie do kraju, 
„ułatwić przejście pd ustroju dyktatorjahiego 
do demokratycznego31, oraz przeprowadzić wy
bory do Corteżów. Znaczną część owych re
form gen. Bor en gu er już w ykonał: przepro
w adził pow szechną 'ammestję, przywrócił moc 
zawieszonych praw  obywatelskich ludu, usu
nął ograni czepia wolności z okresu dyk tatu ry  
a jednak' —  Hiszpanja jeszcze się nie uspoko
iła. Stale pogarszający się stan- waluty, kryzys 
gospodarczy, rozpolitykowanie najszerszych 
mas ludowych, nieustanne strajki studentów i 
robotników, rozruchy, niepewna sytuacja w ar- 
mji. do której powrócili - zrewoltowani oficero
w ie a padowftzystfco —  nurtu jące cały kraj 
zagadnienie ustrojow e: z królem, czy bez
króla ma się odrodzić dem okratyczna H iszpan
ia  __ oto dzisiejszy stan po  tam tej stronie
Pirenejów.

ZA WYPROWADZENIEM REPUBLIKI!

Szef rządu tymczasowego, gen. Berenguer, 
zachowuje w te j sy tuacji zimną krew. „Zbyt 
długo opinja publiczna była skrępow ana", 
oświadczył premjer dziennikarzowi francuskie
mu, „aby m ogła przejść, normalnio do spraw 
bieżących, zw łaszcza zaś do palących zaga
dnień ekonom icznych11. Że jednak  sy tuacja  dla 
obecnego ustroju nio je st pomyślna, 'dowodem 
tego  jest, wypowiedzenie się szeregu w ybitnych 
polityków  hiszpańskich, już m otylku o pokroju 
radykalnym , jak  M. de Unamuno,, lub przy
w ó d c a  socjalistów  I. Prieto, lecz i reprezentan
tów odłamu zachowawczego z, -b. pretnjerem 
Sanchez Guerrą n a  czele za wprowadzeniem  
ustroju republikańskiego. Rzecz niemniej oso
bliwa, że duch republikański opanował w Hi-,

ezpanji naw et sfery akadem ickie, k tóre w naj
bardziej naw et postępowych krajach Zachodu 
są  zwykle zachowawczo nastrojone.

MOŻE TYLKO OGRANICZENIE PRAW' 
KORONY?

W tym niezbyt pewnym dla ustroju moliar- 
chicznego momencie, rząd gon. Berengucra 
obawia się przeprowadzać wybory do nowego 
parlam entu. Ale sytuacja staje się z dnia na 
dzień coraz bardziej drażliwą. Aby zaradzić 
złemu, król Alfons szuka kontanktu  z kolami 
lewigowpini i. korzystając z okazji przejazdu 
przez Paryż, konferował z b. ministrom spraw  
zagr. ostatniego rządu dem okratycznego — 
Santiago Alba.
• Rozmowa króla z leaderom radykalnego 

liberalizmu m iała na celu przywrócenie sy.m- 
paty j lew icy dla korony. IV wyniku konfe
rencji miał się Santiago Alba podjąć ukonsty
tuowania rządu demokratycznego przy udziale 
leadera liberałów, lir. Roman m esa Gambo i ks. 
A llw eonm , k tó ry  to  rząd przeprowadzi wybo
ry do Oortezów; wzamiun jednak  lewica libe
ralna nie będzie podnosiła spraw ustrojowych, 
reformy swe zaś ograniczyć ma jedynie do 
zwężenia praw korony.

dla. haseł kom unistycznych? Bolszewizm przy
chodzi nie z zewnątrz, lecz tworzy się w e
wnątrz. Z arzucają sowietom kolektyw izację, 
walkę z kułakam i, an ty re lig ijną  propagandę i 
tępienie kontrrew olucji, lecz w szystko to  jest 
ustanow ione w konsty tucji sowieckiej i s ta n o 
wi prawo robotników  i w łościan11.

A nalizując w ew nętrzne polożenio sowietów. 
Stalin oświadczył, że w przeciwieństwie do 
państw  kapitalistycznych Rosja sowiecka wy
kazuje wzrost (!) gospodarki narodowej i stop
niowy spadek (!) bezr"bucia. Przem ysł rozw ija 
się w szybkiem tem pie a  ciężki przem ysł 
wzmacnia sią  powoli lecz ustaw icznie. W  go 
spodarce rolnej należy zanotow ać dw a nowe 
ważne Czynniki: dobra państwowe i kollekty- 
wy. Przed dwom a la ty  R osja przeżyw ała k ry 
zys zbożowy, k tó ry  minął bezpowrotnie: obćG- 
nic przyznać należy, ciężkie chwile n as ta ły  dla 
kollęktyw ów . Opór jednak kułaków  maleje,.

W bieżącym  roku ogólna

produkcja gospodarki roine.
osiągnęła 114 procent przedwojennej, produk
cja przemysłu 180 procent, ogólny zaś obrót 
na linjach kolejowych .193 procent. Obrót han
dlowy w ew nątrz kraju  wzrósł podwójnie
w porównaniu z rokiem 1926/27, a handel za
graniczny osiągnął w bieżącym roku S0 proc. 
przedwojennego rozmiaru, podczas gdy  w roku  
1926/27 w ynosił ty lko  47.9 proc. Dochód Spo
łeczny za.ś wynosi obecnie 34 m iljardy rubli 
(w 1926/27 r. _  23 miljardy).

W ytycznem i dla sowietów w ciągu najbliż
szych la t, w edług Stalina w inny być: w alka
z biurokratyzm em , w zrost wydajności robotni
ka, racjonalna organizacja -kredytu i obiegu 
pieniężnego, .silny rozibćj produkcji żelaza,
rozbudowa kollęktywów. likw idow anie' k u ła 
ków i reorganizacja transportu .

Końcowy ustop swej mowy Stalin poświęcił 
stosunkom  w ew nątrz partji, stw ierdzając, żo

zasady Lenina odniosły zwycięstwo

i że partja  stoi obecnie na silnych podsta* 
wach.

Mowa Stalina, była właściwie tylko obroną 
obecnego kierunku politycznego rządu sowiec
kiego, ustaw iczne jednak ożywione okrzyki 
i aplauz, jakim  darzono mówce, dowodzą, v.e 
mimo dość surowej k ry tyk i, jak iej w ostatnim  
czasie w pewnych kolach poddawano politykę 
S talina, ogrom na większość partji wciąż -je
szcze ślepo poddaje się' jego wpływom. Opo
zycja nie odważyła się nawet na. sformulowó 
nie sw ego program u.

Należy jednak  zaznaczyć,' że .. daiie. .s ta ty 
styczne Stalina, a tom samom i jego wywń*)v 
trzeba przyjąć, z zastrzeżeniem , gdyż "-żrui.n•->. 
je s t tendencyjność, granicząca niekiedy " z  a b 
surdem , s ta ty s ty k i sowieckiej. Stoi ona w ła
ściwie ty lko na usługach propagandy.

CZY RZĄD ALBY USPOKOI HISZPAN,IĘ?
Tymczasem jednak w Hiszpanii wre. Zu

pełne rozprężenie w armji, rozpolitykow anej 
do cna, nieustające strajk i w  Barcelonie, Se
willi, Oordcbie, G ranadzie i Maladze (M adryt 
zachowuje narazić jeszcze spokój), rozruchy
akadem ickie, dalszy spadek pesety    są to
trudności, k tórych  pokonanie, zależeć będzie 
od talentu  rządzenia przyszłego rządu lewico
wego Santiago Alby.

1
Najważniejsze ni w ydarzeniem  na m oskiew 

skim kongresie partji kom unistycznej było 
spraw ozdanie S talina o politycznej działalności 
kierow nictw a partji w ciągu ostatnich blisko 
trzech la t. Mowa Stalina trwała blisko osiem 
godzin i -wychodziła daleko poza ram y zwy
kłego spraw ozdania. S talin  zobrazował położe
nie m iędzynarodowo i w ew nętrzne stosunki 
w Rosji, poczem obszernie omówił stosunki
w partji. Spraw ozdanie S talina o położeniu 
m iędzynarodow em  podaliśm y w jednym  z po
przednich num erów. : należy jednak  uzupełnić 
je jeszcze n iektórem i szczegółami.

„D om agają się od nas —  mówił Stalin — 
zupełnych sp ła t carskich długów. Żądanie to  I 
należy jednak przyjąć jako  nową próbę in te r

wencji, gdyż sow iety nio uchylają się od sp ła
ty, jednak  chciałyby by  do tyczyła ona istot
nych długów. C arskich zobowiązań nie może
my w ypełniać po obaleniu caratu .

Dużo mówi zagranica- o praw ie narodów 
i m iędzynarodow ych zobowiązaniach. Jakiem  
prawem jednak  aljanci oderwali Besarabję od 
Unii sow ieckiej? Jakiem i przesłankam i p raw 
nemu powodowali się kapitaliści i rządy F ra n 
cji, Anglji, Am eryki i Japon ji w czasie zbrój
nej interwencji, k tó ra  w ciągu trzech la t p ro -jk ę  jej prefekta, kard . Vsn Rosstim.
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Ojciec św. o Rosji i Malcie.
Mowa Papieża na tajnym  konsystorzu.

W  poniedziałek podczaą ta jnego  konsystf.. 
rza w W atykanie, Ojcioc św ięty wygłosił bli ż
sze przemówienie do kolcgjum kardynalskiego 
1 okazji mianowania pięciu nowych kardyna
łów '3  W łochów, 1 Francuza, 1 Brazylijczykak 

W  mowie wspomniał 1 apież pokrótce o wiel 
kim napływie pielgrzymów do Rzymu z r.mj: 
"'O-loe.ia Jego  kapłaństw a, dalej o szczęśliwie 
i pięknie odbytym  Kongresie Eucharystycznym  
w Kartaginie. Uskarża! się., że w Rzymie w zra
sta  wyraźnie protestantyzm , co nie je s t w zgo
dzie z duchem konkordatu, gdyż prawo wło
skie sprzyja rozwojowi niekatolickie]-) kuków .

W sprawie Rosji w yrazu Ojciec św ięty ży 
czenie. aby  podjęta-na. Jego  a poi „krucjat a mo
dlitw " za nieszczęśliwą Rosję, była w dalszym 
ciągu inbnzyw nie prowadzona. Szczególnie na 
jej intencję mają być poświęcono m odlitwy po 
Mszy św.

Pod koniec w yraził Papież opinję o za tar
gu maltańskim. Twierdzi, ie  spór na Jil.ile.ie nio 
pow stał z inspiracji Stolicy św iętej ani żadńe- 
go z biskupów, jak to  się czyta, w prasie, o ra /, 
że W atykan i biskupi nie mieszają -ic w poli
tyczną. stronę incydentu, o g ran icza jąc /s ię  do 
pieczy nad m oralnością i -Judiowem życiem 
mieszkańców Malty.

Pięciu nowych kardynałów.

Oto sylw etki pięciu nowomianowanych k ar 
dynalów:

Kard. Marcbetti Selvaggiani, urodzony 
w Rzymie. Ma 59 la t. J a k o  prałat był na wie-' 
lii placówkach dyplom atycznych w charakte
rze audytora . (M. in. w W aszyngtonie i Mona
chium). Podczas wojny był prezesem papie
skiej opieki nad ofiarami w-ojny w Bernie. 
W  1918 r. był nuncjuszem w W enezueli. Zna
ny je st z szeregu prac w kongregacji Roz 
krze wiania W iary  i Jest uw ażany za praw ą rę

wadziła k ra j do ruiny? Tw ierdzą, że propa
ganda bolszewicka przeszkadza ustanow ieniu 
norm alnych stosunków  zagranicy z Rosją. Ja k  
mogą jednak  bronić się przed ideami bolsze- 
wizmu, jeśli u nich w kraju  jest grunt- podatny

Kard. Leme da Silveira C intra,' Brazylij- 
ezyk, należy do najm łodszych członków grona 
kardynalskiego. Był dłuższy czas pomocnikiem 
kardynała A reoverde z Rio de Janeiro , po k tó 
rego śmierci został arcybiskupem  Rio, Z tern
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W krwawych łunach pożarów.
POŻAR MIASTECZKA SARNÓW.

równocześnie schodizi się jego nominacja na 
kardynała. «

Kard. Rossi, urodzony w Pizie, ^  łat 54. 
Należy do zafconn Karmelitów Bosych. W Kon 
^Ogacji Konsystorzów zaznaczył się ważne- 
jni pracami. To też od śmierci kard. Perosie- 
go (kieruje tą. Kongregacją.

Kard. Serafini, urodzony w Volsena. ma lat 
53. Jest "wybitnym prawnikiem. Długi czas w y
kładał prawo w  .papieskiem seminarjum rzyni- 
Glriem.

Kard. lJenart, od dwóch lat biskup w Lille, 
zdobył sobie nazwisko jako ' jeden z najtęż
szych pracowników akcji katolickiej we Fran- 
cjL Należy do wybitnych polityków cpoPcz- 
nych1 katolickich, pracujących w myśl haseł 
cferześcijańsko-społecznych Leona XIII. Jest 
znany jako organizator chrześcijańskiego ruchu 
robotniczego.

yta Biemiacfw @ gro l<ei. 

Zwłoki Rejtana znaleziona!

„E kspres P o ranny11 donosi z W ilna, iż po 
długich poszukiw aniach odnaleziono śmiertelne 
Szczątki Tadeusza Rejtana, którego mogiłę 
przed 150 la ty  otoczono tajem nicą w obawie 
przed profanacją ze strony  władz rosyjskich. 
Zwłoki Rejtana spoczywają pod prastarymi 
grabem w majątku rodziny Rejtana w Hro- 
azówce, w powiecie barano wiczkim. S tarosta  
z Baranowicz zarządził przeniesienie zwłok do 
kap licy  w Hroszówcc.

Tadeusz R ejtan  był jednym  z najzacniej
szych mężów w rozwiązłej epoce Stanisława 
'Augusta. Bra? udział w konfederacji barskiej, 
dowodząc oddziałem Kozaków. W  roku 1773 
■był obrany posłem n a  sejm z woj. Nowogródz
kiego. Na sejmie wsławił się nieprzelam aną 
opozycją przeciw m arszałkostw u Ponińskiego 
i słynnem położeniem się pod drzwiam i —  jak 
to  pięknie odmalował gen jalny  Matejko. Fo 
bezskutecznym oporze wyjechał na Litwę i po
padłszy w  obłąkanie, odebrał sobie życie w dniu 
£ sierpnia 1780 roku.

Zjazd uchodźców z Prus Wschodnich
w 10-tą rocznicę plebiscytu.

w bieżącym miesiącu przypada dziesiąta 
rocznica plebiscytu w schodnio-pruskiego, prze
prow adzonego dnia 11 lipca, 1920 roku na 
W arm ji, Mazowszu pruskiem i w Ziemi Mal- 
borskiej.

Z tej okazji w Działdowie, z którego wy
szli w roku 1920 pierwsi działacze polscy na 
tereny plebiscytow e, odbędzie się w niedzielę 
dnia 13 lipca 1930 zjazd uchodźców z Prus 
Wschodnich, pracowników  polskich kom itetów  
plebiscytowych oraz organizacyj kulturalnych, 
podtrzymujących łączność z braćmi za ko r
donem.

Zjazd ten będzie potężną manifestacją, pol
skości na rubieży m azurskiej.

Inform acyj udziela sek re tn rja t generalny 
zjazdu, Toruń, ul. Koszarowa 7.

Dom z „solomitu“.

Państw ow e zakłady inżynieryjno wybudo
w ały w  parcie gdyńskim w ciągu kilku ty
godni gmach dla urzędu pocztowo-celnego z 
eolomitu, t. j. z płyt ze słomy prasowanej, gru
bości 10 centymetrów. Dom taki jest. nie 
palny, ciepły, przenośny i rozbieralny. Koszt 
budowy takiego domu na konstrukcji żelaznej 
jest o 25% mniejszy, niż z cegły. Metr oudyn- 
ku  przy masowej produkcji z calkowitem urzą- 
dizeniem wodociągowe-m. kanalizacyjoem  i in
stalacją. elektryczną wynosi 53 zł. Solomit 
krajowy produkowany jest w Dziedzicach.

Proces posła Baćmagi.

Prasa w arszaw ska podaje, że w sierpniu br. 
w  sądzie okr. w Radom iu odbędzie, się pro
ce* posła Baćm agi, b. członka klubu 1 B. B. 
Baćmaga sta je  przed sądem oskarżony o po
pełnienie szeregu dcfraudacyj w kasie gminy 
Zadrzew, w której pełnił funkcje wójta.

Samobójstwa młodzieży.
Sam ohójstw a młodzieży ..spalonej11 przy 

ostatnich egzaminach szkolnych mnożą się. W 
Brześciu nad Bugiem odebrał sobie życie wy
strzałom z rewolweru 17-letni uczeń gimna
zjum Kazimierz Sobieszczak. Powodem samo
bójstw a było pozostanie na trzeci rok w 4-ej 
Masie. Samobójstwo .popełnił , w korytarzu 
gimnazjum.

W  Warszawie 16-letnia Leokadja Pinczew-
ska zamieszkała przy ro d z ic a c h , uczenłca k la
sy  7-ej gimnazjum, w zamiarze samobójczym 
wypiła znaczną dozę esencji octowej. Despe- 
ratka wkrótce zmarła. Przyczyną rozpaczli
wego kTokni była zła cenzura.

Szajka żydów-przemyiników 
niemieckiego jedwabiu.

Na stacji granicznej Działdowo wpadła w 
ręce straży granicznej szajka sprytnych prze

W  m iasteczku Sarnów pod Będzinem wsku
tek nieostrożnego obchodzenia się z ogniem, 
wybuchł groźny pożar. K ilkadziesiąt domów 
zostało objętych morzem ognia k tóry  z b łyska
wiczną szybkością przerzucał się na sąsiedni: 
budynki. Ogółem spłonęło 28 domów mieszkal
nych i 50 zabudowań gospodarczych.

60 ZABUDOWAŃ W OGNIU POD 
CHRZANOWEM.

Onegdaj po południu w zagrodzie gospoda
rza Bigaja w Libiążu Małym ad Chrzanów, wy
buchnął groźny pożar, nicnotowany dotąd w po

Iwonicz. I-Ty upalnych dniach posucha. 
Zjazd kuracjuszy  poczyna się wzmagać. Dnia 
22 czerwca odbyło się uroczysto poświęcenie 
sanatorjum  dra Aleksiewieza „Sanato11.

Jastrzębie-Zdrój. Frekwencja gości coraz 
liczniejsza. W ostatnim  czasie odbvł się  zjazd 
lekarzy pow. katowickiego 1 rybnickiego. Po
koje w cenie od 3—<5 zl.. z całodziennem utrzy 
maniom ad 9— 12 zł. "

Orłowo Morskie. St?/,un rozpoczął się tego 
roku wcześniej, niż w latach ubiegłych. P o
gada śliczna, tem peratura do 30 st., woda 
około 20 st. ... .

Piwniczna. Uzdrowisko położone u stóp 
Beskidów, mad Popradem, posiada 10 pensjo
natów o większej ilości pokoi. ponadto około 
200 mieszkań prywatnych z kuchniami. Cena 
w pensjonatach za pokój z całodziennem utrzy 
mamicm wynosi 10— 11 zl. cd osoby. Pokoje 
w domach prywatnych od 8 0 ~  100 zl. mie
sięcznie.

Rabka, Rozpoczął się tu ta j okres prawdzi
wej kanikuły. Kip-acjuszo ma-owo korzystają | 
z kąpieli słonecznych.

Szczawnica. Napływ publiczności coraz licz 
niojszy. ...lózefinka'1 w oblężeniu W pobliżu

wiecie chrzanowskim. Z zagrody tej ogień 
w szybkiem tempie przerzucał się na inne za
budowania tak , że w krótkim  czasie w płomie
niach stanęło całe centrum wsi. W edług pro
w izorycznych obliczeń, ogółem spłonęło 60 za
budowań, w tern 40 doszczętnie. Przyczyny po
żaru narazie nie ustalona. Szkoda wynosi po
nad 300 tysięcy złotych.

60 MORGÓW LASU SPŁONĘŁO.
Przyległy do plantu kolejowego pod Skier

niewicami las państwowy, zapalił się z niewia
domej przyczyny. Płomienie, mimo akcji ra
tunkowej. straw iły  60 morgów starszego lasu 
i kilka młodszego.

niej d*wa razy dziennie koncertuje wyborna 
orkiestra 1 pułku strzelców podh. pod batu tą 
por. W ładysława R.ulca. Autobusy kursują do 
Nowego Targu i Starego Sącza, oraz do każ
dego pociągu.

Truskawiee. Pogoda, wspaniała. Przy źró
dłach ruch wielki. S łynna „N aftusia11 oblę
żona.

Zaleszczyki. Od miesiąca dnie upalne. 40 
st. C. N iektóre pensjonaty są już na lipiec za
jęte. O rkiestra wojskowa. 54 p. p. z Tarnopola 
koncertuje codziennie naprzemia-n ,na obu 
plażach.

Zakopane, i Coraz częściej odwiedzają Za
kopane wycieczki krajow e i zagraniczne. Spe
cjalnie Niemcy in teresują się Zakopanem. W 
ostatnich dniach bawiły tu wycieczki: l Duń
czyków. Niemców, .A m ery k an ó w /’ P raca przy 
Krupówkach postępuje naprzód. Pozostało jesz
cze założenie kostki. Oświetlenie głównych 
ulic lampami łukowemi czyni dobre wrażenie.

Żegiestów. Pogoda stale słoneczna, Tem pe
ratura 26 st. C. w cieniu. W  dniach od 26—28 
czerwca bawiła w Zegiestowie-Zdroju wy. 
e‘cczka absolwentów medycyny Uri iw. Jag.. 
prowadzona przez znanego balneologa prof. 
dra Korczyńskiego.

N. Jork liczy przeszło 6 miljonów 
mieszkańców.

W edług ostatniego "cenzusu, w Stanach 
Zjednoczonych znajduje ' się 25 m iast, liczą
cych ponad ćwierć miljona mieszkańców. Mia
sto D etroit liczy 1,564.000. Los Angeles — 
1.232.000. Zaznaczyć należy, że w czasie spisu 
w 1920 r. Los Angeles zajmowało 10 miejsce 
w rzędzie największych m iast am erykańskich, 
dzisiaj zaś zajm uje piąte miejsce. D etroit za j
mował piąte, a dzisiaj czwarte miejsce. N a trze 
ciem miejscu stoi Fiiadclfja z 2.000.000 miesz
kańców. na cl rug i oni Chicago — 3,373.000. a na 
przedzie kroczy Nowy Jork z 6.142.000 miesz
kańców. *

Komisarz prohibicyjny przeciw 
„suchej ustawie1'.

Komisarz prohibicyjny n a  N. Jo rk  Camp
bell ustąpił po trzech latach z zajmowanego 
stanowiska. W  wywiadzie prasowym Campbell 
oświadczył, iż na podstawie poczynionych 

przez niego ohserwacyj. należy stanowczo 
znieść ustaw ę o zakazie sprzedaży alkoholu, 
gdyż prohibicja dem oralizuje społeczeństwo 
w większym stopniu, niż alkohol.

Każdy 70-ty obywatel Sowietów 
jest przestępcą.

Biuro polityczne partji kom unistyczne) 
(„Politbiuro11) w ystaw iło w salach m oskiew 
skiego tea tru  wielkiego, gdzie odbyw a się XVI 
kongres partji. szereg 'w ykresów , ilustru jących 
życie polityczne i gospodarczo republik związ
kowych. Ogólną uwagę zw racają w ykresy, do
tyczące liczby wywłaszczeń i kar, orzeczonych 
w związku z ak c ją  k o lek ty  wiza cyjną. J a k  
z danych tych w ynika, za opór przeciw ko lek
tyw izacji wywłaszczono i zesłano do prowincyj 
północnych przeszło 2 miljony chłopów. Liczba 
wyroków śmierci w ydanych za przestępstw a 
przeciwko akcji kolektyw izacyjnej przekracza 
10 tysięcy.

Łączna liczba ukaranych  za różne przestęp
stw a krym inalne i polityczne wyniosła w So
w ietach w  ciągu ostatn iego roku 2.500.000 os- 
Oznacza to, żo co siedm dziesiąty obyw atel So
wietów je s t przestępcą,

ŚMIERĆ JEZUITY, RATUJĄCEGO TONĄCE 
DZIECI.

Donoszą z M ontrealu, żc- dnia 23 ub. ro. k«. 
Raymond Cloran. T. J .  ‘ z kolegjum  Loyola. 
uratow awszy dwie tonące m ałe dziewczynki, 
k tó re  kąpały się w rzece, trafił na 'g łęb inę i uto
pił sie. (KAP.).' ‘ "1 '> i1}’

30-lecie  św ięceń kapłańskich. ,
Dnia 1 lipca b. r. odbył się w Krzeszowi

cach zjazd Księży Jubilatów  a to: Ks. Pro
boszczów: Fr. Gracy z Tarnaw y. K arola Gry- 
gł oskiego z Gęuszowa. Bartłom ieja K utka z W ! 
śniowoj, p ra ła ta  J a n a  Madeja, posła na Sejm. 
w Bialee T atrzańskiej, Jakóba  M orajki w  Krze
szowicach. Wł. P roroka % Radziszowa. Ja n a  
S tojanow skiego z Paezółtow ic, Fr. - W ajdy 
z Giebułtowa.

Zjazd zainaugurow ano uroczystym nabo
żeństwem dziękczynnem, a odprawionem przez 
gospodarza ks. M orajkę w pięknym  kościele 
krzeszowickim. Bezpośrednio potem odprawił 
sumę w asyście ks. prałat Madej, poczem od
śpiewano „Ti- Deum11 i m odlitw y dziękczynne. 
Podczas nabożeństw  odśpiewał chór kleryków  
Księży Misjonarzy k an ta ty . W ysłano pism a 
hołdownicze do M etropolity Ks. Sapiehy i do 
Ks. Biskupa Rosponda. N a zaproszenie Ks. Sto 
janow skiego w ybrali się uczestnicy do Paezćł- 
towic t. zw. doliną Eljasza, zwiedzając po dro
dze sław ny erom OD. K arm elitów  w  Czernej. 
W Paczóltowicach oddali uczestnicy hołd K ró
lowi Eucharystji. poczem zgromadzili się na 
wspólną wym ianę zdań u gospodarza Ks. Sto- 
jannwskiego. Koniec uroczystości jubileuszo
wych miał miejsce w gościnnej parafji ■ Ks. 
Morajki. ,

Uroczystość ta  pełna sTdeezności i koleżeń 
skiego nastroju, żywem echem odbiła się w ser 
caeh kolegów Księży. Żywo przypominali so : 
bic uczestnicy dawnr la ta  wspólnej pracy 
w Seminarjum. najpiękniejszą chwilę w swem 
życiu d.uehownom. prymicje i pracę duszpaster
ska przez la t 30.

• Jubileusz ten — to  zachęta, to  podniesienie 
na duchu do dnlszyj prac-y duszpasterskiej dla 
dobra Bo ca i Ojczyzny.
Ks. Franciszek Graca, proboszcz w Tarnawie.

sta tystyczny orrlo-il wykaz mażeństw. zawar
tych w ciągu pierwszego trymestru 1930 r. Na 
ogólną liczbę 79.509 małżeństw. 76.821 zostało 
zaw artych w kościołach katolickich, a 2.665 
przed urzędnikami stanu Cywilnego. Opróc.z te
go 21 małżeństw udzielonyciE zostało przez ra
binów' i dwa przez pastorów protestanckich. 
Z pośród 2.665 związków, zawartych wobec n- 
rzedników stanu cywilnego, 148 dotyczy nie
katolików. (KAP.).

Lato w pełni się ź a tiy n a , idzie chłopiec i dziew czyna 
Jedno  d rug ie zapytu je , gdzie obuwie sw e k u p u je?
Od K a  p e p y  zawsze noszę, i o jego  bu ty  proszę.
Na to  dziewczę odpow iada; I ja  je s tem  z tego rada,
Bo ja  tow ar tam  kupuję, w pięknym  buciku się lubuję.

mytników jedwabiu, story  podawali na dekla
racjach jako  „naczynie kuchenne11, skierowane 
pod adresem Joska Weissmaiina % W arszawy. 
Członkami szajki byli sami żydzi, a *o: Jankiel 
Duwyder, Abraham Makowski, Icek M°ndlak 
oraz furman Pughciak i szofer Domagała, któ
rego postrzelono podczas ucieczki. Przem ytni
ków osadzono w- więzieniu. Ustalono, żc banda 
ta  przemyciła 1C00 klg. jedwabiu ty łka  w cią
gu czerw-ca b. r. narażając skarb państwa na 
2 miljony szkody.

Samobójstwo czy zabójstwo?
Echa tragedji Lwowian ki w Zakopanem.
Głośna była w Zakopanem w połowie uim - 

glcgo miesiąca, spraw a zagadkowego -zajścia 
w jednym 7, pensjonatów, gdzie od strzału  re
wolwerowego zginęła 38-letnia Bohflan-owa. zo
na urzędnika firmy „A tm a’1 ze Lwowa. P o 
czątkowo uważano, że śmierć ś. p. Bohdano* 
wej nastąp iła  skutkiem  zamachu samobójcze
go, obecnie jednak aresztow ano męża jej. Kon
sta n te g o  Bohdana pod zarzutem  z a s trz e le n i 
żony. z k tó rą  żył w niezgodzie. Za morder
stwem przemawia również okoliczność, że kula 
ugodziła denatkę w czaszkę z lewej stronv. 
nieco od tyłu. co nic zdarza się przy sam obój
stwach. oraz to. żo Bohdan w krytycznym  
dniu po m orderstw ie nie zawiadomił o w ypal- 
lęu fizyka miejskiego, ty lko  zawezwał p ryw at
nego lekarza, by stw ierdził śmierć żony. Bob 
dan pozostaje w więzieniu śledczcm.

953 SZTANDARY NA KONGRESIE 
EUCHARYSTYCZNYM.

„D ziennik Poznański11 poda i o ob licze
n ie jod nogo z czytelników , z k tórego  wy
nika, że w imponującym pochodzie Kon
gresu  Eucharystycznego w P-oznaniu w zię
ły  udział 953 chorągwie i sztandary.

ŻYDOWSKI OSZUST SPIRYTUSOWY SKA 
ZANY NA GRZYWNĘ 12 MILJONÓW ZŁ.

Izba skarbow a w Łodzi nałożyła na tam 
tejszego kupca, żyda Ohananowieza grzywnę 
wwysokości 12 miljonów złotych za narażani® 

skarbu państw a na szkodo. Przed kilku l i tv  
Ghananowiez prowadził nielegalny handel sp i
rytusem i sprzedał po wysokich cenach 38 
tysięcy litrów  sp iry tusu  czystego, k tó ry  przy
dzielono mu do celów przemysłowych z mono
polu. Za to oszustwo musi zapłacić tak wyso
ką grzywnę.

KONFISKa  l Y ZA „CENTROLEW11
Z W ilna donoszą, że tam tejsze gazety ży

dowskie: ..W ilner T og '1 i „W ilner Cajf* zo
sta ły  skonfiskowane przez starostw o grodzkie 
za podanie rezolucyj. uchwalonych na zjeździć 
Centrolewu w Krakowie.

BUDOWA GEOLOGICZNA HELU.
Na półwyspie Hel przeprowadzono badania 

geologiczne. W Jastarn i i we wsi Hel prze
bito otwory wiertnicze sięgające 180.5 m. 
wgląb. Okazało się. że warstwy piasku, z wkła
dami żwiru, naniesionego przez morze, sięgają 
wgląb do 60 metrów. Głębiej, w Helu znale
ziono gla.nkonitowy piasek, systemu kredow e
go. W Jastarn i na. głębokości 80— 180 m. z ie
le warstw  oznaczono, jako prawdopodobny 
oligoccn i kredę.

Po wyłonieniu się Helu z pod wady zaczę
ły narastać na nim wydmy piasków. ..wyrzu
canych przez morze, na brzeg. Taka jest praw
dopodobna. niezbyt daleko sięgająca w prze
szłość h istorja geologiczna IIelit?

SYGNAŁY ŚWIETLNE DLA SAMOLOTÓW.

W związku z czyn i on orni w lotnictw ie po1-- 
skicm próbami nad niożiiw-ością -komunikacji 
nocnej na linji: Warszawa, Dęblin, Lwów, za
instalowane m ają być sygnały świetlne, w ska
zujące samolotom drogę w porze nocnej.

WYCIECZKA „HODUROWCÓW11.

.K urjer Poznański'1 donosi z Gdyni. żc 
w dniu 6 b. m. przybędzie tam z Ameryki z oo- 
leccnia ..biskupa11 Hodura jego w ysłannik P a
dewski. celem dokonania, przygotowań na m y 
jecie wycieczki ..kościoła narodow ego11, która 
przybędzie cło Polski w pierwszych dniac.h sier
pnia.

MAŁPKA URODZONA IV WARSZAWIE
W  warszawskim  Zon przyszła na świat 

małpka __ M akaka jaw ajska. Je s t to  pierw 
sza m ałpka, która urodziła się w polskim ogro 
dzie zoologicznym, bowiem małpy w niewól' 
przeważnie tracą zdolność rozmnażania się-

Śiuby kościelne i cywilne we W ło sze ch
J a k  wiadomo, na zasadzie t; ik ta tó w  lat* 

rańskich- śluby kościelne we W łoszech zyskały 
te  same prawa, co śluby cywilne. W łoski urząd

Wielki sezon w uzdrowiskach.



*£r. t „GŁOS NARODU11 z 'dnia 4-go lipca 1930. Nr. 172.

JEMerTsztusra, kino, teatr
Demonstracje przeciw „Giankali“ 

trwają.
Mimo. i i ,  ja k  donosiliśm y w czoraj, władzo 

w arszaw skie dokonały  skreśleń cenzńralnych 
,w w ystaw ianej obecnie w  sto licy  sztuce 
„C iankali11 (propagującej spędzanie płodu) —  
przedstaw ienia odbyw ają się ciągle w atm osfe
rze protestów  i aw antur. Onegdaj w skutek rzu
cen ia am pułki z gryzącym  płynem, został 
poparzony szereg osób, m. in. znany k ry ty k  
L orcntow iez i dyr. tea trów  m iejskich A. Śli
w iński.

Jedyne  lekarstw o  n.» łańcuch tych prote
stów  —  to  zdjęcie sz tuk i z afisza. Tem bar- 
dziej, że z  p u n k tu  w idzenia teatra lnego  jest 
to  rzecz ogrom nie s łaba  i nieudolna. Stw ierdza 
to  n aw et „G azeta P o lska11, w k tó re j referen
tem  literack im  jest J . K aden Bandrowski.

Piscator wystawia „par. 218".

A postoł nowoczesnego ateizm u —  ja k  ber 
fińska „G erm ania11 nazyw a znanego insceniza- 
to ra i reżysera, E rw ina P isca to ra —  objeźdź: 
obecnie ze sw ą tru p ą  obszary Saary. N a popisj 
objazdow e "wybrał sobie sztukę p. t, „§ 213“ . 
S ztuka ta  je s t z tendencji podobna do „Ciam 
kali11, t. zn. propaguje spędzanie płodu. Przed 
w ystawieniem  te j sz tuk i w  Saarbrucken w y
głosił tam te jszy  dziennikarz, red. Hoffmann d e
klarację. sprzeciw iającą się z punktu  w idzenia 
kato lick iego  oglądaniu  te j Icynicznej, ro zk ła
dowej s z tu k i  P o  jego deklaracji, połowa wi
dzów opuściła eaię. I  w  innych m iastach przy
gotow ują się p ro testy  przeciw  zbrodniczej pro
pagandzie teatra lnej kom unistycznego reżyse
ra  niemieckiego.

AKTORZY I WIDZOWIE —  GŁUCHONIEMI.
W- jednym  z teatrów  m oskiewskich dano 

niedaw no ciekawe w idowisko. O to tru p a  głu
choniem ych ak to rów  odegrała sz tukę Gogola 
^R ew izor11 przed widownią., złożoną w yłącznie 
x głuchoniem ych! A kto rzy  interpretow ali ko- 
m edję ty lko  zapnm ocą mim iki i gestów , jakich 
używ ają  głuchoniem i —  i byli doskonale rozu
m iani przez widownię, k tó ra  urządziła im na 
końcu entuzjastyczną owację.

Gwiazdy w rozjazdach.
S ta ra , spensjonow ana gw iazda (niemiecka, 

F e ra  A ndra w ystępuje obecnie n a  scenie w A- 
m eryce. L y a  de P u tti, znany .,vam p“ , udaje się 
z Londynu do Nowego Jo rk u , gdzie będzie 
w ystępow ała n a  scenie. L iljana Gish, „zapla

skana s ie ro tk a11, w yjechała do Londynu, zaan
gażow ana przez M. R einhardd ta  w  charak te
rze doradczyni dla k ilku  filmów ■wielojęzycz
nych , kręconych przez R einhardta, w roga 
'dźwiękowców (!), pod Londynem . L ita Grey, 
by ła  żona Chaplina, w raca z desek k ab a re tu  
do  filmu, m a bowiem ład n y  głos, k tó ry  się 
p rzyda  w  „talk iesach-1. C orinna Griffith uczy 
Bię francuskiego i -myśli porzucić ekran, aby 
rozpocząć okres podróży, k tó ro  bardzo lubi. 
P o la  N egri znajduje się w  Paryżu; zakłada, tam 
podobno konsorcjum  filmowe oraz finansuje 
polski balet.

LITER A C I NIE MAJĄ PRAKTYCZNEGO 
ZMYSŁU ŻYCIA.

Jest, to  p raw da s ta ra  i  stw ierdzona. P rzy
pom niała się nam  ona z okazji uroczystości 
odsłonięcia tab licy  pam iątkow ej n a  domu przy 
n l. V iscoiitin w Paryżu , gdzie przed 104 la ty  
gen ja lny  Balzac założył drukarn ię , k tó ra  go 
doprow adziła do bankructw a.

Pom ysł B alzaca był doskonały, ale pTsa.rz 
tżył rdetylko kiepskim  handlowcem ; nio posia-

Ilu ludzi pomieści ziemia?
8  MlLJARDÓW I 700 MILJONoW!

M iędzynarodowy In s ty tu t S tatystyczny  usta 
lił obecne zaludnienie ziemi na 2 niiljardy osoh.
J e s t  to  liczba przybliżona, albowiem wobec 
ciągłego falow ania urodzin i śmierci, n ie można 
ustalić precyzyjnej liczby mieszkańców na tak 
olbrzymim obszarze.

Liczba 2 m iljardy oznacza przyrost 400 
miljonów głów od r. 1910. Dla poszczególnych 
części św iata przyjęto następujące zbliżone 
zaludnienie (w  mii jonach); Azja 900. Europa 
500, Ameryka 320, A fryka 190. Au«lralja i 
Oeeanja 27.

Teraz zachodzi pytanie, ilu ludzi mogłoby 
faktycznie mieszkać na tych przestrzeniach?
Słyszym y bowiem ciągle groźne przepowiednie 
na tem at przeludnienia świata. Otóż, według 
obliczeń uczonych —  w Europie może miesz
kać 750 miljonów. w Am eryce aż 3.300 miljo
nów, w Azji 2.000 miljonów. w Afryce 1.850 
nuijonów, w A ustralji wreszcie 800 miljonów. 
W idzimy z, tego, żc zam iast 2.000 milionów 
obecnych mieszkańców ziemi, mogłoby zna- 
laźć miejsce na kuli ziemskiej aż 8 miliardów 
i 700 miijonćw ludzi!

W  KINOTEATRZE

ZI SL „ W  A N D  A ”
UL. iw.  G E R 7 R U O Y  5

Porzućm y fa łsz y w y  w stvd  

Za irz y  niy orawdzie  w oczy!

Rewelacyjne arcydzieło poruszająca najważniejsze i najbardziej piekące zagadnienia doby współczesnej

HIGIENA SEKSUALNA
F ilm  ilu s tr u ją c y  z n ie z w y k ły m  r e a liz m e m  p r z y c z y n y  b e z 
p ło d n o śc i u m ę ż c z y z n  i k o b ie t , s p o s o b y  le c z e n ia  c h o r ó b  

w e n e r y c z n y c h  i s tr a sz n e  sk u tk i n ie le c z e n ia .
- *

Ze względu na treść filmu fotografjc nie mogą być wystawiane.
Z rozporządzenia wiadz oddzielne seansy dla Pań oddzielne dla Panów 

Wslęo Paniom i Panom razem bezwarunkowo wzgroniony.

Początek seansów dla Pań o g. 5, 6 30. — Początek dla Panów o 8".-5 i 9-' 
W niedzielę dla Pań o g. 3, 4'5n i 5'K> — dla Panów o godz. 7-M, 8*30 i 9*ir>‘ 

Wstęp tylko dla dorosłych por/yże] lat 18-tu.

Ożywiony ruch pod biegunem pófn.
R uch tego ła ta  w  miejscowościach podbić 

unówych zapow iada większo, niż k iedykol
wiek ożywienie. Nie mniej, itiż 7 ekspedycyj 
wyrusza do Grenlandji, Szpicbergu, Zienu 
Franciszka Józefa, Nowej Ziemi i Labradoru, 
a mianowicie: brytyjska, amerykańska, nie
miecka, trzy norweskie i jedna szwedzka. 
N iektóre z nich zaopatrzono są w środki, inno 
żliwiające im przezimowanie na lodow cach, 
czyli • t. zw. w ew nętrznych polach lodowych. 
Główne jednak  zainteresow anie dotyczy Gren
la n d ii  ■ i

N orwogja bierze .najżywszy udział w eks
pedycji b ry ty jsk ie j, k tórej cci polega na zba
daniu w arunków  drogi pow ietrznej z Anglji 
ponad w yspam i Farroerskiem i, Islandią i Gren- 
land ją  do K anady. 1 Zainteresow anie N orw egji 
tą  sprawą potęgują wieści o zam iarze K anady  
odkupienia Grgmlandji od Dauji. T ra iu ak eja  
podobna spo tka łaby  się z bezwzględnym  pro te
stem ze s trony  Norwegji, której- łowieckie i rv : 
bołówcze in teresy  w obrębie G renlandji .mają 
decydujące znaczenie dla k ra ju . N adto Nor- 
w egja n igdy nie uznaw ała suw erennych praw

dał zupełnie praktycznego zmysłu życia. Za. 
pożyczone pieniądze założył d rukarnię, zamó
w ień m iał jednak  mało, zrażał do siebie nie
licznych klientów  i b rnął w długi. Po dwóch 
la tach  ogłosił bankructw o. Został kom pletnie
zrujnowany.

■ Dauji (lo Grenlandji, z w yjątkiem  ty lko  w ą
skiego pasa nadbrzeżnego. . 

j Największą z tych ckspcclycyj je>t. niemice- 
. ka pod przew odnictwem prof. W egm ora. —  
!,W" skład jej wchodzi 11 uczonych specjali
s tó w  jest też ona najliczniejszą ekspedycją, 
niemiecką, w ciągu ostatnich lat 20 i wyruszyła, 
na specjalnym  okręcie „Disco11. W początku 
bież. miesiąca zawinął do R ey k ja rjk  na Isl.m- 
dji, aby  zabrać na pokład 25 koni. k tóre maja. 
podczas letnich miesięcy zastąpić na lodowych 
polach używ ane dotychczas w tym celu psy. 
Niezależnie jednak od lego sprow adzone też 
zostały do G renlandji liczne zaprzęgi psów. 
P ian polega na. zabiciu koni podczas zimy 
i zdobyciu tą. d rogą mięsa, dla. ludzi i psów. J*o 
przybyciu do G renlandji ma się ekspedycja roz
dzielić na trzy grupy, z k tórych jedna, pozo
stan ie  w środku wyspy, o HOo mil angielskich 
od wybrzeża, na wysokości S.OOO stóp nad po
ziomem morza. E kspedycja zaopatrzona jest 
w krótkofalową, s tac ję  bezdrutową. dla wzajem
nego komunikowania, się. poszczególnych od
działów, które 'mają zbadać grubość pokładu 
lodowego.

Celem uregulow ania n ak ładu  
prosim y o najrychlejsze u reg u 
low anie p ren u m era ty .

.fpori.
Ostatnie mecze l-szej runoy.

K alendarzyk pozostałych meczów ligowych 
L ej rundy przedstawia się następująco: 6 lipca 
Pogoń—.W arta, Legja— W isła, Cracovia—
Ł. T. S. O., Ruch Czarni; 13 lipca Garbar
nia— Pogoń. W arszawianka— Ruch, Czarni—  
Wisła,- Ł. 9’. S. G.—Legja; 20 lipca Polon ja— 
Logja. Brak term inu Legja— W arszawianka.

Bój z  Boyem.
[ęsknota do ideału jest nieśmiertelna.

(EU). Jeżeli się raz  ja k ąś  postać ściągnie 
: nieba, .poezji i lej^mdy n a  ziemię i przez 
odslonięcio szczegółów z życia spos polituje, nie 
oodobna ją  petem  napow rót wynieść i przy- 
jiąó jej skrzydła. Sceptyczny stosunek do au- 
mra. przenosi się n a  utwory. Zaczyna się na 
de patrzyć jak  ha coś sztucznego, nieszcze-
■ego __  ta k  jak  patrzym y n a  ak tora , k tó ry
rchaterem  jest na scenie, a  nędzną k rea tu rą  w  
ryciu.

Człowiek dojrzały, dążący do praw dy i ce- 
owo rozpraszający u łudy dzieciństw a, czyni 
o zawsze tam. gdzie m u to  korzyść rzeczy- 
cistą przynosi i gdzie naiwność mogłaby mu 
uszkodzić w  w alce o byt. Nauka, czyni to 
mów dla miłości sam ej prawdy. Ale jakiej 
iraw dy? Takiej, k tó ra  podnosi ponad wszyst- 
:o w  .przyrodzie człowieka, i c z in i go szlachef- 
,ie)szTin; tak iej, k tó ra  rozjaśnia jego umysł. 
V dążeniu zaś do celów etycznych, nieraz 
a rd z o  pomocne są i złudzenia naw et.  ̂ ^

A. A snyk w wierszu ..Fantazja ludów’- 
yisze, że nieraz w yobraźnia ludzka stw arza 
akie w spaniałe a zarazem plastyczne postacie 
s-ci clonych ideałów, że choć potem „dziejów 
>adacz śc isły11 ogłasza, że są ono legeodar- 
i e  to  jednak  żyją one nadal w tradycji

tak  jak  rzereyw isto i n ik ł icli ludowi odebrać 
nie może. P rzypuszczają naw et, jak  poniekąd 
czynił już P laton, że te ubrane w ciała ideały, 
które niewyraźnie tla ły  na dnio dusz, raz stwo 
rzone, Istnieją rzeczywiście w jakim ś innym 
lepszym świecie i tam  się je  k iedyś spółka.

To samo można powiedzieć o rzeczywi
stych wielkich ludziach, k tórym  wyobraźnia 
przyczynia nieraz-w iele uroku. Jaśnieją w tedy 
takiom światłom, że budzą myśl nabożną, jak  
piękny obraz lub posąg i poryw ają ducha ku 
niebu. Czy w tom działaniu na korzyść m oral
n ą  człowieka pod pozorami z bid zeń. iluzji i 
w iary — nie kry je się toż jakaś praw da? K ant 
nazw ałby ją  postulatem praktycznego rozumu. 
A teraz, raz jeszcze. ja.ki pożytpk będziemy 
mieć z tego, jeśli poznamy bliżej i lepiej np. 
stosunek Mickiewicza do takiej N aw ery Dey- 
bel? Czy m amy gdzie jesro odbicie w poezji? 
czy czytając ..Pana T adeusza’1, łub ..Dziady11 
mamv równocześnie m yśleć o tern, żc autor 
był erotom anem ? M szak wiemy i tak . żo po 
eoi z na tu ry  byw ają zmysłowi, a. więcej nas, 
obchodzą zasługi ich w  życiu publicznem i ogól 
ne zalety  charak teru . Czy. gdybyśmy np. 
chcieli w ierzyć temu. co opowiadają, jakoby 
K onopnicka m iała wyzyskiwać chłopów i pro
cesować się z nimi. przy czytaniu jej rzewnych 
liryków , ubolew ających nad dolą chłopską, nie 
zaczęlibyśmy odczuwać w strętu wobec obłudy 
i nie 'odrzucilibyśmy rzeczy .pięknych, k tóre

Kot powodsm ciemności
w miljouowcm mieście.

Przez niedopatrzenie m echanika, do apara
tu elektrow ni w Buenos Aires dostał się kot. 
K ot fon, zbliżywszy się do olbrzymich akum u
latorów  o pojemności 27.500 volt, zasilających 
potężne transform atory  elektryczne w porcio 
Buenos Aires, połączył swojem ciałem przeci
wne bieguny, ■'powodując krótkie spięcie. W j e 
dnej chwili znaczną część miasta zaległy ciem
ności. które trw ały  tom dłużej, że nikt, nie do
myślił sio powodu. Jednocześnie w elektrow ni 
wybuchł gw aflow ny pożar. Kot. przypadkowy 
sprawca tylu nieszczęść, opłacił naturalnie swą 
ciekąwość śmiercią.

Proces, który trwał 49 lat!
Mieszany sąd rozjemczy w Kairo rozpatry- 

wal ostatnio ciekaw ą sprawę, k tó ra  toczy się 
już jednym  ciągiem od la t 4 9 ! Treścią., sprawy 
.jest skarga pewnej rodziny arabskiej, wnif 
sioua niegdyś przeciw rządowi egipskiemu 
o zabranie kaw ałka parceli gruntow ej na przed
mieściu Kairo. Spraw a ta  przeszła już szereg 
sądów i szereg instaucyj. rząd egipski zmienił 
się od tego czasu też kilka razy, także z ro
dziny skarżącej pozostała przy życiu tylko 
jodua kobieta, jak o  o sta tn i potomek. I  oto 
cierpliwość została wreszcie nagrodzona, iw 
sąd rozjemczy przyznał owej kobiecie odszko
dowanie w sumie około 120.000 zł. z 5 proc. 
należnością za zwłokę, policzoną, za ostatnich 
la t 25 !

Walka ze skrótami.
W  paryskich kolach uterackłcIK poruszona 

została sprawa zaprotestow ania pr/.eęrw „uży
waniu skrótów  literowych lub dziwaeznyou m> 

j wot,worów językow ych. Grzęd wojną znaliśmy 
skrót U. s .  A. i było  rzeczą powszechnie wia
domą, że oznacza on S tany  Zjednoczono, za- 
równo jak  w czasach starożytnych skrót 3. P. 
Q. R. oznaczał senat i naród rzymski. Obecnie 
jednak w pismach francuskich roi się od w.szcl. 
kiego -rodzaju znaków literow ych, któro d li 
niewtajem niczonych są. istną chińszezyzaą. 
K tóryż bowiem cudzoziemiec albo niedość po 
ję tny  Francuz domyśli się, żo 8. D. N’. oznacza. 
Ligo Narodów (Societc -Ws Natinns), S. F. I. D. 
part.ję socjalistyczną lub C G. T. — konfede
rację prasy? Francuzi fa.k już przyzwyczaili 
się do nowych tajem niczych znaków, że ozna
czają rad,jo T. S. F. (telegra pbo sans fil), służ
bę poczt owo-telegraficzną R. T. T. Pom ijam y 
już tego  rodzain k ry p to g ram y .'jak  3. T. O. TL 
P. (zarząd tram w ajów  paryskich) 1 lub nowo
tw ór ..A ndat” . oznaczający narodow y związek 
abonentów  telefonicznych. L iteraci francuscy 
tw ierdzą, że mnożenie się skrótów zagraża ro 
zwojowi języka  ̂francuskiego i za powiadają 
energiczną walkę w obroni’ ..całych slow 11. -

n iejedną duszę uszlachetniły? Nie łudźcie się. 
żo świadomość prawdy nigdy nio zaszkodzi. 
W szak nieraz bklamuj,© się naw et celowo cho
rych, aby ich nio m artw ić i aby prędzej po
wrócili do zdrowia. Takim i chorymi, potrzebu
jącym i złudy i ideału jak  lekarstw a jesteśm y 
my wszyscy, n ie ty lko  m ałe dzieci.

Prawdy nam zaś potrzebno ty lko  te, które 
są. konieczne dła. tycia, i k tórych  z a ta je n ie  
uwłaczałoby rozumowi i godności ludzkiej, 
lub  tam ow ało n ieustanny  postęp ducha, ku 
wielkim celom.

W ładysław  Mickiewicz, ów szlachetny fa ł
szerz i niszczyciel z miłości synow skiej doku
mentów. dotyczących ojca, na najlepszej, m a
jom zdaniom, znalazł się drodze. Gzłowfclk in
teligentny —  nie. niszczył uapew no takich 

dokum entów, które uważał za. potrzebne dla 
wyświetlenia twórczości ojca. nad ozena sam 
wiole pracował. Żc zaś prawa „dynastyczne1- 
tajem nic rodzinnych szanował i z nich ko
rzystał. n ik t mu z tego zarzutu nie czyni.

K iedy się przypatrujem y dzisiejszemu po
wojennemu życ-iu uderza nas wzmożony m a
terializm. brutalność w w alce o by t i dochodzę 
nic swoich interesów. W szystko przenika atmo 
sfera jalowości. b raku natchnień głęboki eh i 
głębokich wzruszeń.

Rom antyzm  był może chorobą, zwłaszcza 
w tedy, gdy się u em igrantów  naszych przera
dzał w m istyczny meejanizm. Ale o ileż pięk

niejsi m oralnie są. nasi dawni nauczyciele
i patrjęci, od dzisiejszych szczęśliwych oby
wateli wolnej Polski, k tórzy  chcą z dusz w y
rzucić resztki m rzonek, propagują jak aś  bez
myślną i zwierzęcą, radość życia, nie znosząc 
wszelkiej posągowości.

O ileż wyżsi dawni wieszcze, męczennicy, 
bojownicy (> wolność, k tórzy  wolności nio do
czekali, od dzisiejszych, zbierających skrzęt
nie owoce sw ych praw dziwych i urojonych za
sług i cieszących się ta k ą  sławą za życia, żo 
im chyba na. pośmiertna, niewiele zostanie.... 
Nic będzie to kultem  „c.ierpiętnictwa11, jeżeli 
oddam y tam tym  to, co się "im słusznie od nas 
należy —  a jeśli naw et będziemy ich wyol
brzym iać i zapom inać o ich czysto ludzkich 
w adach, nie zaszkodzi to  na,pewno naszemu 
„trzeźwem u i realnemu poglądowi na św iat1-, 
a, nam samym i naszej młodzieży staw i przed 
oczyma, nieprzyćm ione plotkam i, w i a do most • 
kam i i szczególikami ideały, które człowieko
wi są niemal religijną potrzebą. Młode pokole
nie, zanadto dziś zmaterjalizowa.no i oschle 
ideowo, wyszuka, sobie w tedy samo wyższe 
wzory do naśladow ania i głębsze cele życia, 
a, jeśli chodzi o Mickiewicza, będzie mu umia
ło w-yznaczyć odpowiednie miejsce w krainie 
bohaterów  ducha i w ielkich dobroczyńców n a 
rodu. '

Bronzu, wybacz Boyu — jeszcze nieco 
bronzu! Zdzisław K rawczyński
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C o  słucfkat
y& M r t a f c & i a i c .

Kraków, 4-go lip ca 1930.
C zw artek 3: św. Leona II pap.
P ią te k  4: św. T eodora bp.
P ią tek  4: wschód słońca o godzinie 3.36, 

zachód o 20.12.
------- o-------

ODWOŁANIE ZEBRANIA OBYWATEL
SKIEGO W  SPRAWIE OBRONY PRAW KRA
KOWA. Z powodu nieobecności obu p ro tek to 
rów  oraz w yjazdu znacznej liczby zaproszo
nych n a  w yw czasy w akacyjne. Związek. Prze
m ysłowców zmuszony je st odwołać zebranie 
obyw atelskie w spraw ie obrony praw  K rako
w a, k tó re  m iało się odbyć w  dniu 3 lipca br. 
w sali M agistratu. Zebranie będzie ponownie 
zwołane po w akacjach.

Z POWODU ROBÓT DROGOWYCH W UL. 
GRZEGÓRZECKIEJ n a  odcinku od ul. Rzeż- 

- niczej do W andy , zam yka się z dniem 7 bm. 
dla ruchu kołowego w spom nianą część ulicy, 
przyczem  kieru je się ruch kołow y z' m iasta ku 
końcow ej części uł. Grzegórzeckiej i do Dąbia 
przez ul. M ogilską i Piaslśi, wzgł. uł. Mogilską. 
C ystersów  i Fabryczną, lub też ul. Mogilską 
1 Kosynierów. R uch kołow y' zaś z końcowej 
części ulicy Grzegórzeckiej ku m iastu kieruje 
się przez ul. Fabryczną. C ystersów  i Mogilską, 
wzgl. ul. P iask i i Mogilską lub też ul. K osy
nierów  i Mogilską.

NA TARG przy  ul. Zablocie w dniu 1 b. m. 
ppądzono ogółem 208 koni. P łacono za konie 
pojazdowe 300— 600 zł, za konie pociągowe 
lekkie 300— 550 zł, za konie rzeźne 75— 150 zl.
( 'gółem  sprzedano na wywóz zagranicę 4 sztu
ki. n a  rzeź miejscową, 0. Ceny u trzym ały  się 
na poziomie t.argu poprzedniego.

WPADŁ POD PAROWÓZ POCIĄGU PO
SPIESZNEGO na stacji w Bieżanowie Zyg
m unt W ojtowicz, lat. 22. robotnik  fabryki droż
dży z Bogucic. W ezw any lekarz  Pogotowia 
stw ierdził u nieszczęśliwego złam anie podsta
w y czaszki, w strząs mózgu i ogólne obrażenia 
zew nętrzne i -wewnętrzne. Ofiarę w ypadku 
przewiozła k a re tk a  Pogotow ia w  beznadziej
nym stanie do szpitala św. Łazarza.

PRZEJECHAŁ CHŁOPCA NA CHODNIKU. 
C yk lista  nio.stwierdzonogo dotąd  nazwiska n a
jechał n a  chodniku w ul. R e to ryka 11 w ylotu 
ul. Sm oleńskiej rowerem na M ieczysława Sko
czy lasa (1. '101 i zlamal mu nogę. Chłopca prze
w iózł lekarz Pogotowia ratunkow ego do szpi
ta la  św. Łazarza.

NOWY W YSTĘP KASIARZY. W  nocy

Rektor Laszczka zamknął, wystawę uczniów
Akademji Sztuk Pięknych w Krakowie, bez fradania powodu!

•■GŁOS NARODU" z dnia 4-go lipca 1930. Bfr. Ł

N iezw ykłą wizytę mieliśmy wczoraj w n a 
szej R edakcji w  godzinach popołudniowych. 
Oto przyszła do nas grupa k ilkunastu  studen
tów A kadem ji S ztuk  P ięknych w Krakowie, 
mocno podenerwowanych, żaląc się n a  przy
krą niespodziankę, jaka ich spo tkała  ze strony 
rek to ra  A kadem ji p. Łaszcz ki. B ratn ia Pomoc. 
Uczniów Akademji Sztuk Pięknych zorganizo
w ała i urządziła w ystawę swoich prac opiera
jąc się na wyraźnem zezwoleniu rektoratu i 
ogłosiła w prasie wiadomość o otw arciu w y s ta 
wy. k tó ra  miała potrw ać do 7 bm. Jak ież  b y ł) 
zdumienie młodzieży, gdy rekt. Laszczka w dniu 
wczorajszym, a więc w połowie trwania W y. 
stawy, zarządził jej zamknięcie bez żadnych po
wodów. Interw eniującym  studentom  dał w ym i
ja jącą  odpowiedź, zgoła nie tłum aczącą is to t
nych powodów swego osobliwego postąpienia. 
Młodzież Akadem ji Sztuk Pięknych opowiada
jąc  nam wczoraj o tym przykrym  incydencie, 
nie k ry ła  swego rozgoryczenia że ten, od k tó 
rego spodziewała się pełnego poparc-ia i zachę
ty. pokrzyżował ieh najlepsze zamiary i znie

chęcił ich do dalszej twórczej pracy.
Równocześnie żalili się uczniowie na okro

pne w arunki pracy w Akadem ji. P racow nie nie 
są  w entylowane, a w ostatnich czasach praco
wali przy 40° ciepła 1 niesłychanym zaduchu 
olejów i farb tak, że zdarzały się wypadki na
głych zasłabnięć wśród uczniów i modeli.

Dziwnem jest tłum aczenie rek tora i profe
sorów. że brak pieniędzy nie pozwala na zi- 
instalowanie w entylatorów , natom iast sprow a
dza się ..gipsy" na sumę 6.000 zł. (z B erlina '!’), 
a w pracowniach profesorów staw ia się nar. 
k iety.

Za czasów h. rektora Szyszki-Bohusza — 
mówili nam studenci —  wszystkie pracownie 
były dostępne dla uczniów, nawet podczas fe 
ryj wakacyjnych, a obecnie zakazano korzystać 
z nich, pozostawiając uczniów bez możności za 
robkowania na życie. Wobec w ypadków  zam
knięcia w ystaw y i pracowni. Bratnia Pomoc 
pozbawiona jest możliwości spłacenia długów. 
Prezes Br. Pomocy złożył urzędowanie na rą-e  
.1. M. rek tora. ..K uratora-’ Twa Br. Pomocy.

Mk30 ezerw.ca na 1 lipca nieznani spraw cy do
stali się po w yłanianiu k ra ty  w oknie do mv.ę- 

Łłu pocztow ego w Skaw inie i z podręcznej kusy 
sk rad li 149 zł., a z. niczam kniętego s to lika  6 zl. 
P onad to  usiłowali dostać się do k asy  głównej, 
w  k tó rej wyborowali już dziurę do osadzenia- 
rak a , jednak  spłoszeni zbiegli. Dochodzenia- 
u  toku.

ZAWIADOMIENIA I KOMUNIKATY.
ROBOTA' KOMINIARSKIE. Zarząd K orpo

racji koncesjonow anych kom iniarzy na Okręg 
W ojewództwa Kraków,skie-go w K rakow ie za
w iadam ia, że od 1 lipca b. r. w szyscy kom i
niarze. w ykonujący roboty  kom iniarskie 
w K rakow ie, posiadają klam ry przy pasach, na 
k tórych  jest, w środku św. F lorjan , z praw ej 
s tro n y  zaś jest- uwidoczniony num er okręgu, 
■w k tórym  pracuje, z lewej liczba -porządkowa 
kom iniarza.

Przedsiębiorcy kom iniarscy w Krakowie 
b io rą  odpowiedzialność za w ykonane robotoy 
kom iniarskie przdz tych kom iniarzy, k tórzy  
m aja  wyżej wspom niane klam ry.

Ż SOKOLA KRAKOWSKIEGO. Kierownictwo 
gier i zabaw ruchowych w parku Dra Jordana 
zawiadamia, że zabawy 1 gry dla dziatwy szkół 
powszechnych, pozostających przez wakacje w Kra 
knwie. odbywać się będą codziennie tak dla chłop
ców jak ; dla dziewcząt od pod/,. 5 do 7 po połu
dniu. Wpisy bezpłatne przyjmuje się w pawilonie 
w parku.

   o --------
TEATR TM. J. N O W A C K IEG O .

Czwartek: ..Bal w obłokach" (7, udz. .J. Wę
grzyna. — przedst. popularne — ceny zniżone).

P ią te k :  ,-K res w ę d ró w k i"  (z u d z . .1. W ę g rz y n a V
Sobota: „Brat. marnotrawny" ("prcjnjera —

r udz. ,T. Węgrzyna).
Czwartek X lipca: „Odprawa posłów greckich'* 

{po raz ostatni — ccnv zniżone).
TEATR NA WAWELU.

Czwartek: ..Odprawa posłów greckich" (po raz 
'ostatni — cenv zniżono).

REPERTUAR TEATRU ..BAGATELA".
Czwartek 3 lipca, pod/.. 0.15 wieczór: „Orkiestra 

Henryka. Golda, 7, występa.mi T. Faliszewskiego 
i St. Wolińskiego".

Piątek 4 lipca godz. 9.15 wieczór: „Orkiestra 
Henryka Golda, z występami T. Faliszewskiego 
i 8f. Wolińskiego".

Sobota 5 lipca godz. 9.15 wieczór: ..Orkiestra 
Henryka Golda, z występami T. Faliszewskiego 
i St. Wolińskiego".

R E P E R T U A R  KINO TEATRÓ W .
WANDA: „Noce w pustyniach" (w gl. roli 

John Gilbert); film "dźwiękowy.

szkół powszechnych.
Dzisiaj, t. j. we czw artek rozpoczyna w Kra- p. t.:  ..Nauczycielstwo a praca społeczno-oświa 

kowic swoje obrady IX W alny Zjazd dolega- towa1. poczem nastąpi w ybór Komisyj. Po 
tów Stow arzyszenia Chrześcijańsko - Narodn- przerwie obiadowej zatw ierdzenie zmian sta- 
wogo N auczycielstw a Szkół Powszechnych. Po tulu i spraw ozdania 7, poszczególnych działów 
nroczysteni nabożeństwie, które o godź. 9 rfnio- 
odprawi na intencję Zjazdu Książę Metropolita- 
Sapieha w Bazylice K atedralnej na ..W/utyclu.- 
uczestnicy Zjazdu zgrom adzą siej W Auli,.Uhl\v.
Jag., gdzie o godz. 10-tej nast; 
otwarcie Zjazdu. W  programie 
Dr Chrzanowskiego na tematy! ',.Pi 
wychow aw czy", odczyt dvr. iiózfet

/

prac organizacyjnych, o godź 8-mej W ieczor
nica. \

W /p ią tek  spraw ozdanie z obrad Komisyj i 
hkA Jw udhe wniosków przez W alny Zjazd de- 
' {Kiczem odbędą się wybory. Dwa na-

ai;-t. j. 5 i 6 lipca zqstalv  przezna- 
'Ątyiedzenic zaby ków Krakowa i wy-

WARSZAWA: „Ostatnie wypadki, 
nie".

• UCIECHA: .Dzieje małżeństwa"
Norman Korry); film dźwiękowy. *

Z TEATRU M. IM. J. SŁOWA?
))Ó raź ostatni słoneczna komedia 
..Bal w obłokach", na przedstawi 
po eem icli zniżonych. Również jak 
popularne dana będzie jutro p*
Sheriffa „Kres wędrówki". W 
najdowcipniejszej komcdji Oskar 
marnotrawny" (The Importance 
z udziałem -T. Węgrzyna w roli 
oraz z pp. Bednarską. Klońską.
Stecką. Orolickim. Nicwiarowie 
wnreh.

O S T A T N I A  „ O D P R A W A  P|
W EL U. Dziś o godz. 9 wio 
raz ostatni światła na wspunia] 
dzińca wawelskiego i po raz o: 
żowc słowa wiekuiście aktualni 
greckich". Ze względu na jubil 
uczycielsl « a. przedstawianie I 
wstępne p. L. Patyny. Pozatcm przedstawienia 
-w niezmienionej obsadzie premjerowej. w- reżvv- 
rji dyr. Trzcińskiego. Nieliczne pozostałe bilety 
w kasie teatru miejsk.. wieczorem o.d godz. 7-msj 
na Wawelu.

OSTATNIE PRZEDSTAWIENIA „OBRONY 
JASNEJ GÓRY" po eonach zniżonych, 1 odbędą 
sic -w dniach 3. 5~ i 6 b. m. Y 1 ci kio to widowisko, 
które zgromadziło kilkunastotysięezftc tłumy mie
szkańców Krakowa i prowincji, zostaje nieodwo
łalnie przerwane w dniu (j lipca z powodu wyja
zdu wykonawców na ćwiczenia wojskowe. Jest, to 
więc. jędrna sposobność oglądnięcia - malowni
czych obrazów historycznych, wspaniale ilustro
wanych przez chóry, balet, i kilkaset wojskowych 
wykonawców. Przedsprzedaż biletów w księgarń’ 
p. Krzyżanowskiego. Rynek główny.

TEATR „BAGATELA" KARMELICKA U. 4. 
Dziś wc czwartek o godz. 9.15 odbędzie się pltrw- 
sy,y -wystęił niezrównanego zesoohi jaz-bandowego 
Henryka Golda i Stanisława Petersburskiego na 
czele 14 nmzyków — przv współudziale wybit
nych artystów rewjon ydi Tadeusza Faliszewskie
go i Kłaniała wa Wolińskiego. Na dalsze 2 przed
stawienia w piątek 4 i w sobotę 5 lipca. sprzedaj.: 
kasa teatru bilety od godz. 10—1-szej i od godz. 
3—9-toj wieczór.

Konfiskata „Głosu Narodu
W czorajszy numer naszego pisma uległ 

konfiskacie za ustępy artykułu na drugiej 
stronie p. t. „Szybka, rozgrywka czy walka 
pozycyjna?". Skreślony przez corizwa proku
ratury  ustęp dotyczył spraw y zwołania nowej, 
nadzwyczajnej sesji Sejmu.

Podziękowanie komitetu wykonawczego  
Kongresu Eucharystycznego.

K om itet wykonaw czy I-go krajow ego Kon
gresu Bu chary Stycznego w Polsce ogłasza ode
zwę, w której w yraża podziękowanie za wszyst-

dnTflść? że społeczeństwo całe w har- 
z^mnej, wytrwałej pracy dało do- 

odpowiedzialności i godności
i, Loraz gotowości do wysiłku 

/.jc-*  którym  można było w szystkie 
tia ifir/.cprow adzić".

c v 
t e n n e  zarządzenie  wojewody

SZTUKA: T. „Na froncie nic nowego". U. „K a-, ko, co śpoleezcns-wo. organizacje 1 poszeze- 
pitan Lash" (film dźwiękowy). _ gólno Osoby zrobiły dla Kongresu. ..Pewnie,

BAGATELA: „W noc po zdradzie" (w roli pierwsze uczucia wdzięczności —  czytam y 
ffł‘ J n w n * r ’.Pn7^mtnłAłP w oclrawic ~  zw racają sic z głęboką pokorą

CORSO- „O statnia jego przygoda". do B °"a , którego ty le  doznaliśm y w pracach
APOLLO; „Skazaniec ze Stambułu". naszych opatrzności i łaski. Nie możemy jed-

8

Uęzcrnjszy „K urjer" zamieścił następującą |

...Jak się dowiadujem y, wojewoda krakow - 
dr. Kwaśniewski w ydał zarządzenie prezy- 
110, skierowano do w szystkich naczelników 

działów i dyrek to ra robót publicznych 
w województw ie krakow skiem  dotyczące po
słów, senatorów  i delegatów  na kongres ccn; 
f rolowu.

W zarządzeniu tem zawiadam ia wojewoda, 
że wym ienionych wyżej osób nie będzie przyj
mował osobiście. Naczelnicy wydziałów mogą. 
przyjm ować te  osoby jedynie w tedy, gdy zgła
szają, eię jako  strony  interesowane, t. j. jako 
obyw atele w swoich sprawach osobistych

Jeśli idzie o interwencje posłów, senatorów  
i delegatów , k tó rzy  brali udział w kongresie 
centrolewu na rzcęz osób trzecich bez pełno
mocnictwa tych osób trzecich,, (o naczelnicy 
wydziałów nie m ają obowiązku ich przyjm o
wania") .

Zjazd delegatów  
Związku M łodz ieży  Wiejskiej.

Dnia 6 i 7-go b. m. w  sali Związku robotni
ków chrześcijańskich przy ul. Potockiego L. 11 
I. p. odbędzie się W alny Zjazd delegatów  
Związku Młodzieży W iejskiej.

Program Zjazdu: Niedziela. T>-a Nabożeństwo 
w kościele śnv. Anny. zagajenie i pow itanie 
Zjazdu w sali związkowej, wybór Prezydjwo 
i przemówienia powitalne, sprawozdanie tym
czasowego Zarządu — złoży p. Marcinkowski, 
sprawozdanie Komisji rewizyjnej, dyskusja.

To .przerwie obiadowej referat gospodarczy 
wygłosi rektor L. Marchlewski, referat ideowy 
wygł. inż. J . Solarz, dyskusja nad referatam i, 
wybór Zarządu G łów nego i Korni,'ji Rf-wizyj

medaljon. uwieimu-uiiy km oną. oraL na ciem. 
nem tle jasny napis. „Jan  III Sobieski". 'P o  
obydwu stonach medal jonu widać ' akcesorja 
zdobyczy wojennych. W górnej części znaczka 
na białem tle umieszczono napis „Poczta pol
ska", pod nim ciemne liczby '„75“. i sk ró ty  
„gr.". Kolor znaczka wiśniowy. ? ■ • ? i

Rysunek znaczka dopłaty 5 gr o wymiarze 
19 na 24 mm. przedstawia w środkowej części 
godło państw a na- ciemnem ' t l e '  prostokąta, 
nad którym  umieszczono napis ' .Poczta pol
ska", u dołu zaś „D opłata". - Boki p rostokąta 
oraz dolna część rysunku ■ znaczka otoczone 
są ram ką .z motywów roślinnych, ram ka ta  
z boku i u dołu przecięta je s t ciemnem tłem. 
gdzie umiesz-c/.oiio sk ró ty  .. ygr.t* i w środku 
jasną liczbę Całość znaczka obram owana 
proste-mi podwójnemi linjami, ■ K.ołor znaczka 
branżowy.

Nie wolno pos ług iw ać  się dziećmi 
w cyrkach.

W swoim czasie, na skutek  uchwały Rady 
opieki społecznej, min. pracy i opieki społecz
nej w ydało okólnik, w którym  zakazało dzie
ciom do lat 14 występów w cyrku, a w szcze
gólności połączonych z niebezpieczeństwem dla 
zdrowia lub życia. Mimo tego zakazu, cyrki, 
a  zwłaszcza wędrowne, w ypełniają w  znacznej 
mierze swój pro-gram popisami dz iec i.J

W  sprawie tej m inisterstwo w ydało przy* 
poranienie. N ieprzestrzeganie zakazu za trudn ia
n ia dzieci w cyrkach będzie groziło odpowie
dzialnym właścicielom poważnemi karam i.

KOLONJA M Ł O D Z I E Ż Yw y p o c z y n k o w a
AKADEMICKIEJ.

Z dniem 1 lipca br. B ratn ia Pom oc studen
tów Un-iw. Jag . w K rakow ie o tw arła  Akade
micką, K olonję w ypoczynkową irr ’ Fr. Ksaw. 
Fiericlia w Plaw nej, p. Bobowa, Kolonja po
łożona w pięknej, zdrowej okolicy po-wiat-u 

grybowskiego. wyposażona we -wszelkie urzą
dzenia nowoczesne, jak  ieżalnię dJa kąpieli 
slonecznycli, k o rt tennisow y, a nadto zaopa
trzona w bibijotekę dzieł beletrystycznych, cza
sopisma, jest wymarzonem miejscem n a  czas 
w akacyjny, tern bardziej, jeżeli weźmie się pod 
uw agę niskie koszta utrzym ania na Kolonji, 
wynoszące dziennie 5 zł. W arto  nadm ienić, że 
pobliże Kolonji stanow ią lasy  szpilkowe, sama 
K olonja zaś leży w przełomie rzeki Białej, d o  
godnem miejscu na. rzeczne kąpiele. Dodatkowi 
zgłoszenia na K olcuję można jeszcze wnosi 
w prost na ręce kierownika Kolonji w Plaw nej, 
p. Bobowa ad Stróże.

Z ŻYCIA KATOLICKICH ORGANIZACYJ.
Onegdaj odbyło się w- szkole’ żeńskiej im. 

\d a m a Mickiewicza zakończenie kursu nauki 
szycia, urządzonego kosztem  Sekcji Milosier 
dzia III Zakonu św . O. Franciszka, której prze
wodniczącą od czasu Kongresu w r. 1926, jest 
p Marja Gubarzewska. Uroczystość rozpoczęto 
pieśnią, religiną. poczem nastąp iły  deklamacje 
kilku uczenie. W końeu przemówił członek 
Sekcji MiJoś. inż Bobilewicz, zachęcając kur 
sisłki do dalszej w ytrw ałości w pracy. W  imie
niu Cekcji podziękow ał m ówca paniom, mają
cym nadzór nad kursem, p. Dyr. szkoły Sza 
P ańsk ie j, za udzielenie sali na naukę szycia, 
w końcu kierowniczce kursu p. Glossównie. —  
W reszcie przemówiła p. Dyr. Szafrańska, za
chęcając do jak  najliczniejszego zapisywania 
się na kurs w przyszłym  roku szkolnym.

DLA ZABEZPIECZENIA PRZSD 
OSZUSTWAMI.

Celem zabezpieczenia skarbu państwa przeć 
eweintualnemi stratam i jakie mogłyby być 
spowodowane dokonaniem przez kasy skarbo
we -wypłat do rąk  osób niewłaściwych w w y
padkach. gdy asygnowatne są sumy na nazwę 
firm. ministerstwo skarbu, w porozumieniu z 
najwyższą izbą kontroli zarządziło szereg 
środków ostrożności i przepisów dotyczących  
wystawiania asy gnat - kasowych Pzy wpła 
lach na podstawie rachunków należy dokła
dnie badać upoważnienia osób do odbioru na
leżności. ’ ”

Okólnik ten. jako nader ważny został przez , 
inne m inisterstwa rozesłany do wszystkich’ - 
urzędowych instytucyj.

UWOLNIONE OD ZARZUTU DZIECIC 
BÓJSTWA.

Przed trybunałem sądu przysięgłych w K ra
kowie toczyła się wczoraj ostatnia w obecne,,

nc-j, poprawki struiitowe 1 regiiiamin. wnioski ]„ui eiicjj rozprawa przeciw Zofji Marcównej (1. 
i zapytania, zamknięcie Zjazdu, -po Zjeździć 1 ę, oskarżonej o dzieciobójstwo oraz przeciwpytania, zamknięcie Zjazdu. ,po Zjcźó 
wieczornica.

W poniedziałek odbędą się -wycieczki w oko 
lice Krakowa.

Nowe znaczki pocztowe.
Minister poczt i telegrafów puszcza w obieg 

nowe znaczki pocztowe: wartości 73 gr. do
uiszczania opłat pocztowych, a r a 7. znaczki do
płaty, wartości 3 gr., do pobierania opłat do 
datkowych za przesyłki nienależycie opłacone.

Ry.s-unek znaczka opłaty 75 gr, o wymia
rze 18.5 na 22 mm., przedstawia w środkowej 
części podobiznę króla Jana Sobieskiego w 
ramc-o barokowej. Pod portretem  znajdujo się

18).
W iktorji Chwalównie (1. 19) o współudział w 
tej zbrodni. A kt oskarżenia zarzucał Marcównie 
że swe dziecko bezpośrednio po przyjściu na 
świat ow inęła -w poduszki i włożyła do kufra, 
skutkiem  czego dziecko się udusiło. Chwałówna 
miała być swej koleżance pomocną, w  tej 
zbrodni. Na skutek  w erdyktu sędziów przy
sięgłych trybunał wydał wyrok uwalniający 
obydwie oskarżone od winy i kary. Trybuna
łowi przewodniczył s. s. o. dr. Cieślcwski. w e
towali s: s. o. Pilarski i Pelczar, okarżał prok. 
Grotowski, bronili: ‘ Mareownę ad w. Dr. Józef 
Lewartowski, Cbwałównę adw. Dr. Wacław 
Brodkiewic-z,

t
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Xv€ie gospodarcze.

Sytuacja guspudarcza wciąż 
b. ciężka.

Wk-dług obserwacji Banku Gospodarstwa 
Krajow-tgo rozwój syln.ac.ji w maju nie wyka
zał większych m ian, w porównaniu z po- 
pradnieir.i miesiącami.

Upłynnienie pieniądza kiO iketenakłow cgo 
strjbiło w maju dalsze postppy, natom iast w y
płacalność pozostała nadal zta. W związku z 
tern po litykę kredytową, banków .prywatnych 
oech rwała i w m aju duża ostrożność, skut
kiem  czego odczuwano jednakow o silnie t. zw. 
ciasnotę gotówkową.

Obroty w. handlu i przemyśle KifrezWy sio 
Bada’ co pociągało, za sobą w zrost wkładów 
w bankach i rezerw gotów kow ych tych in
stytucji. T o stopniowe zamrażanie'.* organizmu 
gospodarczego — odbiło się również 
na  działalności kredytow ej B anku RoDkięgo. 
k tó ra  doznała znacznego ograniczenia w po
rów naj iu  do i. 1920.

Podczas gdy na ultimo m aja 1929 zdyskon
tow ano w B. Polskim 7-12.2 nnlj zł., to  w tym 
sam ym  dniu ub. r. portfel w ekslowy zmnicj 
szy ł się o 147 mil,,, zł.

Sytuacja w  maju byta więc nadal ciężka.
Poza przemysłem, k tóry  przeżywa stale 

ftwoj kryzys, brak kredytu  idczuwało b. sil
n ie  rolnictwo, którego konjunktury  uk ładają 
się nadal źle.

Co do wy twórczości przemysłowej, to  stan  
produkcji był naogół niski.

Tylko  n iektóre gałęzie przemyMu mogą za
notow ać u siebie pewną poprawę, która me 
om enia onrazu całości.

W  przemyśle przetw órczym  zwiększyły  
się obroty wyrobami włókiennic-zemi, głównie 
bawelniaacm i, co ,przyczy.iilo się do pewnej 
popraw y, zatrudnienia zakładów yytwórczych. 
W  innych dz.ałaćh przemysłu przetwórczego- 
pi^cdew szyrtkiem  w przemyśle metalowo-ma- 
.czynowym, stan  zam ówień nadal był niepo
myślny, w skutek  czego przedsiębiorstwa pra
cowały ty lko przez ograniczoną ilość czasu. 
W  przemyśle drzewnym z powodu małego za
potrzebow ania drzewa w kraju oraz skurcze
nia się eksportu panował zastój w  obrotach, 
przy zniżkowej tendencji cen. W skutek niedo
sta tecznego  zbytu zatrudnienie nnyeh działów 
przemysłowych, jak  przemysłu spożywczego, 
nawozów sztucznych, gaibarstw a. papiernic
twa, było  nadał niedomyślne.

W  handlu niewielkie ożywienie nastąpiło  
ty lko  w  niektórych branżach sezonowych, ra -  
ogół jednak  obroty są mniejsze, niź przed 
rokiem, a położenie finansowe kupiectwa jest 
nadal niepomyślne.

Liczba bezrobotnych, głównie w skutek oży 
w ienia w tmdowoietwie oraz na robotach pu- 
błiczmwch, w ykazała silniejszy ' spadek — o 
45.386 w ciągu m iesiąca sprawozdawczego.

F a ta ^ y  stan żSrotóów robotniczych.
Ba- ania Kuitrisji Ankietowej. Ksiąuka p. Rychiińskiego. Głodowe zarobki robotników a 
pensje dyrektorów. W zrost wydajności pracy. Im więcej maszyn, tern mniejsze koszta ro

bocizny. ,
I. W  styczniu 1927 r. pow ita ła  Komisja 

Ankietowa badania w arunków i kosztów  p ro 
dukcji oraz wym iany. Praco jej trw ały do lu 
tego 1928 r. i zakończyły trę  wydrukowaniem 
piętnastu  tomów spraw ozdań. N iektóre dane 
z tych  spraw ozdań są już znane szerszemu ogó
łowi. ale brakow ało dotąd syntetycznego stresz
czenia. Przynosi jc niedawno wydana, książka 
St, Rychlm skicgo: ...Marnotrawstwo sil i środ
ków w przemyśle polskim 11 (nakładom Insty tu tu  
Gospodarstw a Społecznego. W arszawa 1*930). 
Autor opanow ał dobrze - przebogaty m aterjał, 
jak im  są tomy Komisji A nkietowej i przejrzy
ście zestawił główne fak ty  i cyfry.

K om isja Ankietowa składała się z yrzwł- 
staw icieli różnych obozów społeeznycn. Ujaw
niło się to przy opracowyw aniu spraw- ..zdań. 
a zw łaszcza wniosków w sprawie,! sposobów 
uzdrowienia przemysłu. Go do faktów  jednak 
i cyfr różnicy zdań chyba nie było. To też 
m ożna‘z zaufaniem odnosić,1 Kię do tych danych, 
a. w arto je tu z cennej książki p. Rychlińskiego 
przytoczyć, bo ośw ietlają dużo zagadnień.

D ają nam przedew szystkiem  odpowiedź na 
pytanie, czy ronotniKom po.skim dobrze sie 
powodzi? Czy i w jakim stopniu ięn zaronki 
podra żają produkcję, a tern -samem, zw iększają 
k ryzys gospodarczy?

Otóż przejdźm y odrazu do płac. W r. 1927 
poniżej 200 zt. miesięcznie zarabiało w kopal
niach węgła 67 proc. robotniKow, w .lutąęh 
49 piucent, w cegielniach, cem entow nia-h, fa
brykach nawozów sztucznych* efe. blisko . 100 
procent. To znaczy, że w przcdsiębj\>r, twaeh 
tych robotnic: zarabiający ponad 20* 
sięcznie byt wyjątkiem. M e są to Kv 
skrawsze, ho np. w ta rtakach  75 
ków zarabiało poniżej 100 zł. n 
w cukrowniach zaledwie 10 pro, 
otrzym yw ało p la c e ,1 przewyższaj 
kosztów utrzymania rodziny rotia

Są cyfry jeszcze hardziej JSklęJt 
mianowie, ie zestawienia płac* 
z płacami urzędników i dyrekiąro' 
z fabryk nawozów sztucznych ,\A 1/ 
zarobki 434 robotników wyniosły 
a płace administracji (156 osób) '-pi 
dwa razy więcej.

A dm inistracja niższa nie pobiera 
plac. N atom iast dyrektorow ie otrzym  
•\je ogromne. W przemyśle węglowym 
26 dyrektorów , zarabia jących ponad ?.

Przemysł ludowy

10 — ponad 10.000 i 3 ponad 20.000 zł. 
miesięcznie. Podobnie w hutnictwie Śląskiem:
20 dyrektorów  otrzym ywało ponad 10.000 zł.,
a 4   ponad 20.000 zł. W tych cyfrach nie
są uwzględnione różne dodatki oraz tantjemy.

Można .Się godzić na w ypłacanie wysokich 
pensyj dvrektorom . jeśli dzięki ich pracy 
przedsiębiorstwo się rozwija a robotnicy o trzy
mują w ystarczające zarobki. Gdy jednak robo t
nicy otrzym ują place głodowe, to utrzymywa
nie wysokich plac dyrektorów jest niesprawie
dliwe. A już wprost krzyw dą o pomstę do 
nieba w ołającą jest dążenie do obniżenia za
robków robotniczych przy jednoczesnem utrzy
maniu (jeśli , nip podwyższeniu) wielotysięcz
nych plac dyrektorów, A to  jdę w Polsce 
w okresach kryzysu zdarzało.

Robotnik może się słusznie- czuć pokrzyw
dzonym także z tego względu, że ■wydajność 
jego pracy w okresie powojennym zwiększyła  
się. Dawniej tkacz' obsługiwał 2 krosna dziś 
4. a czasem jeszcze więcej. Na 1000 wrzecion 
było daw niej 7— 10 robotników .- dziś 5— 7. 
W kopalinach węgla w ydajność pracy wzrosła 
o 10 procent w porównaniu z r. 1913. W  10 
zbadanych pr'/.kr. Komisjo Ankietową <cjikrow- 
niach .stwierdzono praw ie 50-procentowv w zro.t 
wydajności

To w szystku sprawia, że robocizna stano
wi stosunkowo niewielką część kosztów  wła
snych. Dość dużą stanowi ty lko w kopalniach 
węgla fokoln 10 p roc) i w cegielniach. Za- 
W y .tn  zpjszlą głównie od tego. w jakim  sto 
pnie stosuje sio m aszyny. Np. w M ałopnhce 
w .ć(;kWniąeli ręcznych robocizna stanowiła 44 

1 oszrów własnych, w mechanicznych lyl- 
nroćjfnl, W małych cukrow niach robo- 

" 0,jvi 11 proc., kosztów . w łasnych, 
li (ty fjio  7 proc. 1 i 
hi g.\|ęziach przemysłu robocizna wy- 
j -niż piątą część kosztów  własnych. 
v ^ciąznyeh koszta robocizny stano- 

ćfV-;20 procent, w cem entowniach 12 
wć-fabr karb  suucrfosfatów  7.4 proc. 

lasny oh.
•>- za swą. cięż!.;; a naogół w ydajną 

mjo robotnik niską .place, k tó ra  
część ogólnych kosztów  produk- 
go podwyższenie płac- robotni- 

,winno nigdy powodować takich 
warów, do jakich w Polsce przy- 

S. S.

Dr. u iea . K onstanty G ł a z  tir  
ordynuje w  M a r j e n b a d z f e

jak w roku ubiegłym
„ H o t e l  I m p e r j a l tf

Ma TERJAł i  WELNIA Nb TANIEJĄ.
Z Łodzi donoszą że w nadchodzącym  se

zonie zimowym oony wyrobów wełnianych 
i czesankowych kształtow ać się będą o 5 do 
7 proc. taniej, niż w sezonie poprzednim.

Zniżl a ta  tlcm aczy sie ogólnym spadkiem 
ecu w ełn i'■

DORĘCZANIE PRZEKAZÓW PIENIĘŻNYCH 
W ŚWIĘTA

.W ministerjum poczt i telegrafów  opraco
wywany jest onecnie plan dalszego uspraw nie
nia wewnętrznego ruchu pocztowego.

Między innemi zamierzone jest doręczanie 
przekazów sum pipniężnycli i przesyłek war 
thśęiowyeh także i w dnie świąteczne. By 
pocztu nic przetrzymywała niepotrzebnie nada
wanych sum. w ydano z,"rządzenie, nakazujące 
zwrot właścicielom liieacręczonych przekazów 
najdalej w ciągu trzech dni.

40 mil], zł. kredytu dla cukrownictwa  
poiskiego.

W  rozultacie i pertraktacji przedstawicieli 
w arszaw skiego zw%zku cukrowni, uzyskały fa- 
byki wchodzące w skład "ego związku 625 
tys. funtów k red jti-  od grupy banków angiel
skich na 6% w stosunku rocznym. Równo
cześnie i cukrowni* poznańskie uzyskały kre
dyt. od grupy hol0ndersk ,oj - w wysokości 
300.000 funtów szterlimgów.

Obie to sumy razem wzięte dają  około 
40 miłj. zł. kredytu  w  wa.lucio eolskiej.

Kapita ł w ło sk i  wykupił fabryki 
Poznańsk iego w lo d z i .

60 proc. udziału w wielkiej firmie włókien 
niczej I. K. Poznański, sp. akc. w Łodzi na 
była znana instytucja finansowa włoska Ban- 
ca Ccmmćrcialc ltaliana. Nowym prezesem 
zarządu został Stanisław książę Lubomirski.

BANKNOTY 5-ZŁOTGWE WYCOFANE 
Z OBIEGU.

Z dn. S0 z. m. wycofane zostały z obiegu 
bankno ty  ó-zlolowe * datą -* października 
r. 1926.

Yłjogą one być wymicn.ane w kasach =kar 
Bowych i kacach Banku ro lsk iego  do dn. 30 

^czerwca r. 1932.
Naznaczyć należy, że banknoty  5-źłotowc 

t. d a tą  1 m aja 1925 r. u traciły moc obowiązu
ją c ą  30 czerwca r. z. i można je wymieniać 
ao  din. 30 czerwca 1931 r.

W dniu 27 czerwca odbyła się k o n t 
cja :nform acyjna w sprawie organizacji pi 
myslu drobnego i ludowego i zaznajomień 
z nią czynników bankowych, a  z drugiej stro 
ny w spraw ie znalezienia liajodpow iedniej'zej 
formy przyjścia temu przemysłowi z pomocą fi
nansową.

Na konferencję przybyli p. nacz. Wydz. Sa 
morządowego W ojewództwa Osiecki, nacz. wy
działu Opieki S po t dr Macko, radca wojow 
Milanicz, star. Orłowski, prezes Tow. Popierania 
Przemysłu Ludowego Małopolski Zachodniej i 
Ś ląska inż. Białek, dyr. Banku Gosp. Kraj. 
Rokosz, prez. M. K. 0 . dr Fedorowicz, z ra. 
mienia Banku Rolnego Dr Rosiek, i  ramienia 
Pow. Kasy Oszca. Dyr. Ciechanowski, z Izby 
HandU dr Radz-mski i i .

Nacz. OsLeoki, charakteryzując poszczegól
ne ośrodki przemysłu ludowego Małop. Za.h., 
stwierdził, że posiadają one nadzw yczajne mo
żliwości eksportow e swych wyrobów, cierpią 
tylko na brak  kap itału  obrotowego.

Przed wojną ikwestje kredytow e nie były 
obce kasom komunalnym, k tó re  zabezpieczały 
pewne potrzeby’ kredytow e w ytw órczości prze
mysłu ludowego. N iekiedy fikcja ta miała cha
rak ter filantropijny. Obecnie kw estji tej nie 
można rozważać na tej platformie, lecz ściśle 
.ia płaszczyźnie wymogów gospodarczych Spra 
wami kreoyrowem i przemysłu ludowego zain
teresow ał się również Bank Gosp. K raj., przez 
uruchomienie pewnych kredytów, oraz T aiidw o 
wy Bank Rolny. ,

Syndykat Spółek Przemysłowych. inko or
gan handlowy Tow arzystw a Przemysłu Ludo. 
wego. powołany do życia po likwidacji W y
działu Krajowego, opickir-icrgo się m in. prze
mysłem ludowym i domowym —  zapełnia lukę 
powstałą zr zlikwidowania sam orządu mało
polskiego. Rozwój przemysłu ludowego uzasa
d n ie n i jest względami ekonomicznenii kalku- 
lacvjne,mi. względami państwowemi i d latego 
ma widoki p.omyślnegD rozwoju.

Następnie zabrał głos prez Tow. Popiera
nia Przcm ydn Im dJw Ago p. inż. Białek, który 
przedstawił staran ia podjęte dla uruchomienia 
potrzebnych kredytów. Idzie tu mktnowjoic o 
kredyt na podkład hipoteczny drobnego wytwór 
cv, posiada,ąccgo chałupę i grunt, oraz kredyt 
dla spółek, w które mogą sie zrzeszać drobni 
wytwórcy.

‘ WYGRANE DOLARÓWKI.

Po 500 doiarow, nuir 323768 277732
jp> 1809 535900 363706 935359 064853 1.32878
992199 998359. t

Po 100 dolarów, ‘ uun?.; 523940 8418S9
136318 777884 593369 934977 195685 600723
056028 179962 580820 585820 010281 469530
92228Ś 153396 028275 246038 391221 329958
SOS125 623947 824501 924755 70780-1 337215
972500 041203 999499 '213172 193282 6.36112
075122 32362-3 170162 535125 192180 171668
■120327 151901.

finans. banków
jak spółdzielnie mogą otrzy- 
■ pieczony nu ich w arsztatach 
fi być dlugotermin owy i nisko

alej inż. Mianowski, podając 
pi ia n.ysłu ludowego. W przemyśle 

Indowj-m- z rękodziełem, wedle Jej sta tystyki, 
pracuje 2 miljony 500 tys. osób. w rzemiośle 
1 miljon. Należy zainteresować się. co sie stało  
z funduszem jaki b. Wydzic.ł Krajow-y prze
znaczył n a  od  przemyglu ludowego nałoży za
dać. by tych 700 tys. zł. powróciło dn togo 
przemysłu. B. W ydział Krajowy posiadał fun
dusze. z"*':iórego były udzielane ni. ko proeen- 
to tfe kredyty. ; Przy rozdziale kredytu współ- 
óziaiać moga na prowincji Kasy Komunalne. 
W .ty m  celu przy każdej kasie stworzony po
winien być Kom itet drobnego wytwórstw-a. któ 
ryby, czuwał nad celowym użyciem pieniądza.

' W dyskusji zabrał głos równie.', dyr Banku 
Gosp, Kraj. D r Rokosz, stw ierdzając, że k re
dyt, na potrzeby przemysłu ludowego istnieje, 
musi się jednak znaleźć forma pośredniczenia 
w jego uzyskaniu.

Przem ysł ludow-y nmsi otrzym ać ; k redy t 
700-000 zł.. W ładze C entralne powinny fun
dusz ten uzupełnić dotacjam i i powiększyć go 
Dr. Ptokosz zaznacza, że Banu Gospodarstwu 
Krajowcgc rliętnie pospieszy z pomocą kredy
tową dla Spółdzielni, za pośrednictwem Kas 
Komunalnych.

D yrektor M Kasy Oszcz. p. FcderOwiez 
stwierdza, że Miejska Kasa Oszczędności może 
udzielać przemysłowi ludowemu kredytu nawet 
na dogodniejszych warunkach, niż inne insty
tucje.

Dr Rosiek zaznaczył, że podobnie jak Bank 
Gosp. K raj. także i Bank Rolny kredyty  te 
chętnie rozprowadza. P'. Rosiek zaproponował 
stworzenie dużej współdzielni której kapitał zaś 
kladow.y i suma członkowskiego wpisowego 
stanow iłyby większy fundusz, mogący dać za
bezpieczenie kredytu.

W odpowiedzi na po-uszone problemy za
brał g]n> prezes inż. Białek i zaznaczył, że 
W ydział Towarzystwa ustali! program gospo
darczy. zorganizował spółki przemysłowo, oraz 
pr.ijektuie stworzenie działu handlowego. W za
kończeniu przedstaw ił inż. Budek zarys całej 
organizacji i jej zadania.

Woje,bez większycn zmian.
Oitdda akcyjna nadal bez ruchu. Vf aniu trezo 

rajszytn sytuacja polepszyła się o tyle. ż? not.n 
wann nrzynajmniej dwa papiery, t j. Bank Roj 
ski 167 zł. i Chodorńw 140 zł. Z t zw. papierów 
procentowych oferowano tylko poż.yczkę -nwpfty- 
cyjną po 111 zł. licz tranzakcji.

Dolar lekko zwyżkowy, przy większem zar>0 
trzebowaniu.

Polar gotówkowy w obrotach prywatnycł 
—8.89 '/\ zł: . czeki dolarowe 8.00J4 do 

8.91 yĄ U
OFICJa L ina GIEŁDA w ALu i OWa .

V/arś*awa 2 lipea. Belg,ją 124.51. 121 85. 124 23 
Holandja 358.70 359.60. 7857.80: Londvn 43.36*.J, 
43.47K*. 43.25K ; Nowy Jork 8.90. 8.92. 8.88: t4 
ryż .A 05. 35.i* ■!84.96: / Praga 26.45;%. żo.52% 
26.3914 :  Szi\vajiarja 172.95. 173.38. 172.52: Wjederi 
125.98, 126.21, 125.62; \Mocby 46.74. 46.86, 46 62, 
Berlin w obrotach prvwatny< h 212.60

: GIEł DA AKCYJNA V WARGZAwiE.
Warszawa 2 lipca. Bank Handlowy w ' Wat 

sza wie 1 '0  — Bauk Polski 169% — WęgiW 45 — 
Lilpop 23 — Tłaberltusch 110.

. Pozyczki. T)% dolarowa 60y, — 7% stabilna- 
i yjna 88 — 10% kolejowa 102.50 — 8% Listy 
Zastawne Banku Gosp. Kraj. 94 (

GlELDA W ZURYCHU.
Zurycn 2 lipca. Paryż 20.28jZ-jLondyn 2 ó.o-%. 

Nowy Jork 5.15.80. Belgja. 72.02%. * Włochy 
27.02%. hit.zpanja 59.00. Holandja 20*7.40. Berlin 
122.97%, Wiedeń 7 
138.15, Kopenhaga 
Warszawa 57.90, Budapeszt uoj>8%. Biarngród 
9.12%. Ateny 6.68, Konstantynopol 2.41, Buka 
reszt 3.06%, Helsingfors 12.99 Buenos Aires 183

SfłESżha, Sztokholm 138.55, Osi: 
38.16, Sof,ja 3.74. Praga. 15.30,

Piątek 4 lipca.
Kraków (312.8). G. 11-30 Przegląd prasw mr? 

jo-wej; 12.10 Koncert gramofonowy 13 Komuni
kat meteorologiczny; 15.15 Komunikat gospodar
czy; 16.15 Koncert gramofonowy; 17.35 „Jak 
wszedł Mickiewicz na Wawel“ , (w 40-lecie) — 
wygi. p. K. Kalinowski; 18 Koncert z Warszawy; 
19 Rozmaitości; 19.20 „Skrzynka pocztowa11 — 
M- Kibiński: 19.45 Giełda rolnicza, oraz notowa
nia krakowskiej giełdy zbożowej; 20 Prasowy 
Dziennik Tladjuwy; 20.15 Koncert wieczorny — 
recital śpiewaczy p ( St Km win-Szymanow.sbiej, 
przy akomp. dyr. B. WaPok-Walewskiegc.

Lwów f385.il. 11.58 Sygnał czasu, hejnał
z Wieży Marjaekiej; 12.05 Koncert gramofonowy; 
17.35 Odczyt z Krakowa; 18 Koncert z Warszawy- 
19 „Skrzynka no(,ztowra“ — L. Nowakowski; 19.30 
Kozma,tośei: 20 Prasowy Osiernik Radio.,y: 20 15 
Transmisja koncertu z . Warszawy-; 22 Feljeton: 
22.15 Komunikaty.

Warszawa fl4t 1.7). G. 11.30 Przegląd prasy 
krajowej; 12.10 Płyty gramofonowe; 16.15' Plws 
gramofonowe; ,7,10ró,5t życia Polskich Zespołów 
Śpiewaczych11; 17.25 ..O niespodziankach w ama
torskiej fotografji'1; 18 Knncert ork iostiv dętej 
Dyrekcji Tramwajów miejskich 20.15 Koncert, po
pularny symfoniczny z Doliny Sz ljoarskiej: \Vy 
konawcy; Orkiestra lilharm onji Warszawskiej. J  
Pojanow-ski (dyr.) i in. W programie utwory R. 
Wagnera; 22 Dr W Goetel , Park, i Narodowy 
w Pieninach11.

Katowice '408.7). G. 19 Codzienny odcinek po
wieściowy: 1930 Prof. SLmm: „Ze świata przyro
dy. — Nieprzyjazne stosunki wśród zwierząt", 
część I.; 20 Komunikat Związku Młodzieży Boh 
skiej; 20.15 Popularny koncert swmfoniczny r Wat 
szawv: 22 Feljeton z Warszawy; 23 Skrzyni-
pocztowa w języku francuskim.



\
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g  l e f  c f o w i f i .

M usso lu il proponował Hiemcom so lu sz ?
Rew elacje przyw ódców  francuskich socjalistów.

Vv’ar?zaw a 2. 7. (Tel f. \vł.). P rzyw ódca fruń 
-c.u.-kic-Ji socjalistów  ' Blitm ogłosił w „Popala 
ire-’ sensacyjny artyku ł, w którym  stw ierdź?, 
ze Miissoiśni przed paru tygodniam i zwrócił się 
do rządu niemieckiego z  propozycją zawarcia 
sojuszu między W iochami a Rzeszą Niemiecką. 
Rząd Rzeszy mial ją odrzucie.

J e s t  to  wynik pojednania między Francją 
a Niemcami, dowodzi Blum. które tam inteii 
s.M irie propaguje lewica francuska. R ezultat mi 
t . po lityk i pojednania , jest ew akuacja Nadre- 
r.ji. G d jiiy  F rancja w ystępow ała wobec Nie
miec 7, represjam i, jak chcą tego nacjonaliści 
francuscy, w tedy doszedłby byl do sku tku  blok 
nicraięcko-wloski, skierowany przeciwko F ran
cji-

Urizfał Wiednia w m anifestacjach 
ntamieckścfi.

W iedeń. órA T). Opróżnienie N adrenji ob
chodzono w W iedniu uroczyście. Rada nared}- 
w a  w ystosow ała do Roikistngu depeszę gi atu 
laeyjną. W szystkie mia ta  austriackie z 'Wi,?- 
dń-iom na czele postanow iły miastom  naclreń- 
sknu ofiarować podarunki, 7. okazji wycofania 
~v wojsk francuskich.. Roza tom odbyła się uro 
czysta niemiecka skadem ja, na k tórej m ip. 
jazem aw ial poseł hr. Lerchenłeld. W y:\vudzii 
om. żo okupacja Nadrenii jakkolw iek onarła 
na  literz trak ta tu  pokojowego, była niespra
wiedliwą i niezgoJ.1 .1  7  prawami wolności 1 h r .  
noru.

PREZYD EN T A U STRJI W YSZEDŁ BEZ
SZW ANKU Z KATASTROFY AUTOMO

BILOW EJ.
W iedeń, 2. 7. (PAT) Sanioelióul prezydenta 

republiki au striack ie j J \k la s a  uległ wypadkowi 
w pobliżu S. Poelteu. P rezydent wyszedł bez 
szw anku,’ szefer doznał złamania żeber. Sam-o- 

-eliód- .ti]--;? znacznemu uszkodzeniu..'

Rslch stag  przscśw rsbotnikom polskim.
•BerJiu. {FAT). Komisja w schodnia Reich*'a 

<ffń ukończyła wczoraj obrady nad projektem 
itStawy o pomocy dla prowincyj wschodnich 
Rzeszy. P ro jek t został przyjęty. Na .wniosek 
‘p-osda. .;ckMÓtólcralyc.znego Lem mera. lsom iŁ j 
uckm alihi rezolucję, dom agającą się. ażeby 
z znrza.dzeń pomocy korzystać mogły ty lko te 
wielkie gospodarstw a rolne w prowincjach 
wschodnich, k tó re  zatrudniają  u siebie wyłącz 
ni? robotników  niemieckich, nie zaś robotników 
sezonowych polskich.

Przerwa w układach o umowę żytnią,
W arszawa. (PAT) Dzienniki zamieszczają, 

za agencją, „I.skra“ wywiad z dyrektorem  
Związku organizaeyj rolniczych Jerzym  Go- 
ścickim, w sprawie umowy żytniej polsko-nie
mieckiej. IV spraw ie tej toczyły sio w tygod
niu ubiegłym w W arszawie rokow ania z dele
gac ją  niemiecką, zm ierzające do odnowienia 
umowy na rok przyszły. D otychczasow e w yni
ki porozumienia Polski z Niemcami w spraw ie 
wspólnego eksportu żyta, nie dają podstaw y 
do wniosku —  jak  zaznacza p. Gościeki — że 
współdziałanie z niemieckimi eksporteram i jest 
niecelowe. S tąd  też strona polska uznała za 
właściwe

odnowić umowę na następny rok.

S tojąc na tein stanow isku organizacje rolni
cze wysunęli'' jednak  szereg postulatów , zmie
rzających do wprowadzenia pewnych zmian, 
m ających na celu zapewnienie obu krajom  
równego udziału w korzyściach, w ypływ ają
cych 7, umowy. W ysunięto żądanie, aby sie
dzibą komisji żytniej byl w przyszłym  roku

g-ospodaiczym nie Berlin, lecz G dańsk, oraz aby 

oba k raje  w równym stopniu

brały udział w ogólnym kontyngencie wywo
zowym. W edług dotychczasow ej umowy bo
wiem 60 proc. eksportu  przypadało na rzecz 
Niemiec, a ty lko 40 proc. na rzecz Polski.

D elegacja niem iecka nie zaakceptow ała żą
dań Polski, dlatego w rokowaniach nastąpiła 
przerwa. Dalszy ciąg rozmów odbędzie się 
w Berlinie dnia 4 i 5 lim. Narazle sprolongo- 
w ano jedynie dotychczasow ą umowę na okres 
dwóch tygodni, t. zn. do dnia 15 bm. W za
kończeniu swego wywiadu p. Gościeki zazna- 
C7.ył. że w związku 7. panującą suszą zawodowi 
alarm iści poczynają w ypow iadać obawypf ż-e 
w roku bieżącym nie będziemy mieć /żyta na' 
eksport. Zdaniom p. Gościc-kiego zbiory wy
padną zapewne nieco mniejsze, niż w roku 
ubiegłym, ale w edług wszelkiego prawdopodo
bieństw a będziemy należeli już w roku przy
szłym do krajów  eksportujących żyto.

   o--------
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ZWIĄZEK KATOLICKICH KRAWCÓW
Tei. Nr. 37-58̂  Kraków, ui. R o T j j j s k j  L. 7 . J el Nr 37 58

otrzym ał już

nowości, w iosenne męskie i damskie

Pierw szorzędn e pracow nie m ęskie i d am sk ie!

SHSRBKmSSE

P. Sławek powrócił z  instrukcjami.
NARADA NA ZAMKU.,

t o ż ą  s i ?  katastrofy na kolejach  
sow ieckich.

Moskwa. (FAT) W ostatnim  czasie dość 
często w ydarzały  się w Rosji sowieckiej k a ta 
stro fy  kolejowe, które nierzadko kończyły się 
ile z 11 e mi ofiarami -w ludziach. Vr piątek ubie
głego tygodnia uległ katastro fie  pociąg kurjer- 
ski, ku rusjący  m iędzy Soczi na K aukazie a Mo
skw ą. Zginęły 4 osoby, 5 zaś ciężko rannych. 
V  niedzielo ubiegłą w skutek  źle nastaw ionej 
zw rotnicy na stacji Jofinnw sknia na północnej 
lip.ii kole.ji żelaznej rozbił się pociąg osobowy. 
Zabitych zostało 26 osób, 38 ciężko rannych. 
W  ciągu ubiegłego tygodnia spaliły się trzy 
m osty  na linji kolejow ej Murmańskiej. W nie
dzielę dnia 29 lib. 111. spalił się również most 
n a  odcinku kolejowym  Szureekaja—Kem. So
w ieckie czynniki Tłowodzą, że katastro fy  kole
jowe dzieją się w skutek panującego wśród 
personelu kolejow ego rozprzężenia i zaniku d y 
scypliny  służbowej.

M oskwa. (FAT). W Leningradzie spalił się 
olbrzym i gmach- kuchni publicznej, wzniesiony 
.ostatnio według' najbardziej .nowoczesnych w y
m agań. kosztem 2.000.000 rubli. IV czasie g a 
szenia peżaru zginęło 9 osób, wśród nich trzech 
członków* straży  pożarnej. Przyczyną k a ta s tro 
fy  było  przypuszczalnie podłożenie ongia przez 
osobników  wrogo usposobionych względem So
wietów*.

S t r * ik  w Hiszpanji st łum iony definitywnie.
M adryt. (PAT). W edług ostatnich w iado

mości, spokój panuje w całym kra.jn. W szyscy 
roobtnicy powrócili do pracy. W  kolach syn
dyk ali stów oświadczono, że n rd i strajkow e, 
k tó ry  miot ogarnąć cały kraj. nie będzie miał 
miejsca.

W arszawa, 2. 7. (Telcf. \vl.) IV dniu dzisiej
szym powrócił z Druskienik po konferencji z 
marszałkiem Piłsudskim p. premjer Sławek.

O godz. 10.30 ,p. premjer udał się na Za

mek, -gilzie był przyjęty przez P. P rezydenta 
Rzpiite.j na. dłuższej audjencji. T unatem  na 
rad -była sytuacja polityczna, jaka się wytwo
rzyła po kongresie krakowskim.

Pogłoski o zamierzonych represjach p. Sławka.
W arszawa 2. 7. (Telcf. wk). W edług obie

gających pogłosek, represje, zapowiedziane 
przez prem iera Sławka, m ają polegać na w yto 
czeniu osobistościom, k tóre prowadzą akcję

(Przypuszczać należy,, że pogłoski te  nie 
odpow iadają istotnym  poglądom miarodajnych 
czynąików. W ytoczenie bowiem procesów o 
zdradę stanu m usiałoby być bowiem oparte na 
prawie i w ykonane przez p rokuraturę i właćl/ć

Pożyczka na ' Gdyni.
Gdynia (PAT.). P rezydent m iasta Gdyni in-N 

formuje tu tejszego korespondenta PAT'a że 
„Schweizerische B..uk G eselschaft“ w Zurychu 
udzieliło m iastu 4 miljony franków  tytułem po
życzki na la t 10 na 7 proc., a nie na 9 proc., 
jak  pierw otnie podaw ano, przy kursie 95.5. A- 
m ortyzacja pożyczki następuje po 5 latach. 
Pożyczka będzie użyta, na elektryfikację m ia
sta Gdyni. W związku z uzyskaną pożyczką, 
tow arzystw o kom unikacyjne przystępuje . w 
najbliższym czasie do realizacji kom unikacji 
trolebusowej (tram w aje bez szyn).

Kongres S o d a l isó w  na Jasnej Górzt.
Częstochowa. (PAT). Z racji lO lecia Z w. ar

kuw sodalicji uczniów rzkó ł średnich, odbył 
się w dniu 2 lipca kongres na Jasnej Góru-. 
?«yfc: }o ogól 1 m 'Ado 2 090 sodalistów *« 
w izyrtkioh diezezyj kraju  i Gd.Wska. Punk;;m  
kulminaej-jnym kongresu była Msza święta 
po-ntyfikalmi uroczyste ze lran ie  w Panoramie 
i pochód młodzieży M arjańckiej na Jasną Górę. 
Na plenarnem zebraniu kongresu wygłoszono 
szereg referatów  m. in. ..Prawdziwi rycerze. Ma- 
rji11, K arola H uberta Rostworowskiego oraz 

Rys h istoryczny 10-lecia11 prezesa związku 
ks. Józefa Winkowtskiego.

URLOP MARSZ. PIŁSUDSKIEGO.

Wilno (Tek wł.) S anacyjny „Ku-rjer Wileń
sk i donosi, że m arsz. Piłsudski zamierza reszt
ki swego urlopu spędzić w  miejscowości Pi- 
kliszki, położonej o 18 km. od W ilna, dokąd 
ma przybyć w najbliższym  czasie, v

WOJ EW. KWAŚNIEWSKI W  WARSZAWIE.

Warszawa, 2. 7. (Telef. wł.) W  Warszawie 
bawi w sprawach służbowych wojewoda kra
kowski p. Kwaśniewski.

Z DYPLOMACJI,
Warszawa, 2. 7. (Telef. wł.) W Warszawie 

bawi poseł polski przy rządzie łotewskim p. 
Arciszewski. W iceminister spr. za.gr. p. ’ W y
socki przyjął w dniu dzisiejszym charge d’af- 
fairos am basady francuskiej p. Tripier. P. wice
minister przyjął -również konsulą generalnego 
Rzipli-tej w Nowym Jo rk u  p. Marchlewskiego.
1’. Marchlewski był przyjęty również przez kie
rownika min. skarbu p. M atuszewskiego oraz 
ambasadora Stanów Zjedn. w Warszawie p. 
Willysa. '

Centrolewu i zorganizowały kongres, krakow- sądowe, a te  ani w  przebiegu kongr^m
ski — procesu o zdradę stanu.

Z chwilą rozwiązania Sejmu i uchylenia 
skutkiem  tego nietykalności poselskiej, osoby 
te byłyby aresztowane, .

ani
w jego uchw ali Mi nie mogłyby się dopatrzeć 
żadnych podstaw  dla podobnego oskarżenia).

MISS JOHNSON WRACA DO ANGLJI.

Londyn. (PAT). Znana lotnie,zka miss Amy 
Johnson ina przybyć do Anglji w pierwszych 
dniach sierpnia. Znaczną część drogi lótniczka 
odbędzie samolotem.

Seim  bada nadużycia w Chełmie.
Warszawa, 2. 7. (Telef. wl.) Pod przewo

dnictwem iposln Sołańskicgo obradowała, w 
dniu il/biej-"zym komisja . Sejmu do zbadania 
sprawy budowy gmachów dyrekcji kolejowej 
w Chełmie. Przesłuchano dyrek tora dępartamen 
tu młinłistestwa komunika-eji Andrzejewskiego 
iv charakterze świadka. - Ponadto  odczytano 
kilka aktów, dotyczących przeniesienia dy. 
rekcji kolejowej z Radomia do Chełma.

Komandor Piste! ustępuje z depart.  
m orskiego.

Warszawa, 2. 7. (Telef. wl.) Naczelnik w y
działu handlu w departam encie morskim mi
nisterstw a przem. i handlu . komandor Pistel 
ustępuje, ze swego stanowiska i obejmie w* naj
bliższym ciza-sie stanow isko zastępcy naczel
nego dyrektora przedsiębiorstwa państwowego 
„Żegluga Polska11 w Gdyni.

Owie wycieczki am erykańsk ie  przybywają  
do Polski.

Warszawa, 2. 7. (Telef. wł.) W  dn. 8 lipca. 
odpływa. ,z Nowego Jo rku  okręt „Kościuszko” 
linji Gdynia Ameryka, k tó ry  przywiezie w y
cieczkę weteranów armji polskiej. W dniu fi 
przybyw a do Gdyni „Pułaski”, wiozący około 
500 pasażerów, <w lej liczbie wycieczkę pol
skich sokołów z Ameryki. Okrętem tym przy
będzie W acław  Gąssorawcki oraz wydawca 
„Kurjera Codziennego14 w Bostonie Chmielew
s k i

ZGROMADZENIE PRZEDSOBOROWE 
CERKWI PRAWOSŁAWNEJ 

WYBRAŁO PREZYDJUM.
Warszawa. (PAT) Dziennik „Za 'Swobodni11 

zamieszcza spraw ozdanie z pierwszego posie
dzenia zgromadzenia przedseborowego cerkwi 
prawosławnej w Polsce z dnia 30 czerwca. Na
posiedzeniu tern po odczytaniu m odlitw y me
tropolita, Djonizy zreferował w yniki prac ko 
misji m ieszanej z udziałem  delegatów  rządu 
i synodu. N astępnie dokonano w yboru prezy- 
djum  zgromadzenia. Prezesem zgrom adzenia 
jest. z urzędu m etropolita Dionizy. N a w icepre
zesów powołano pro to jere ja  Juźwiuka z Wilna 
i prof. Ogjenkę z W arszaw y. N astępne posie
dzenie odbędzie się dzisiaj.

Wielkie zam ówienia sowieckie  w butach  
polskich.

Warszawa 2. 7. 'Telef. wł.). Zakończono ro
kow ania m iędzy sowiecką, m isją handlową 
w Warszawde a dyrekcją Polskich Z ak ład ' w 
H utniczych o dostawę żelaza sztabowego i bla
chy dla sowieckiego przemysłu. Zamówienia 
sięgają 70 miljonów zł. H uty  polskie zgodziły 
się na udzielenie odbiorcom sowieckim 18-roie- 
sięcznego kredytu.

REKOLEKCJE DLA KSIĘŻY W N. SĄCZU.
R ekolekcje dla Księży odbędą się w Kołe- 

gjum 0 0 .  Jezuitów w Nowym Sączu w dniach 
od 7 do 11 lipca b. r. P oczątek  7 lipca (ponie
działek) wieczorem. Zgłoszenia przyjm uje O.

ISuperjor Tow. Jezusow ego.

Akces Holandji do paktu Br ianda
wywoła dodatnie wrażenie. .

Paryż. (PAT). Odpowiedź rządu holender* 
; ki ego n a  memorandum Brianda w sprawie fe
deracji europejskiej, w yw ołała dodatnie wra
żenie’ wśród sfer prasowych’. „Le Journal11 przy 
pisuje tej odpowiedzi specjalne znaczenie tak 
samo jak  i faktow i, żo H olandja, wielkie mo
carstw o handlowe, jedna z pierwszych zainte
resowała się ideą Brianda w dziedzinie ekono
micznej. „ I /O e w re ’1 zaznacza, '.że osiągnięty 
będzie olbrzymi postęp, gdy Anglja, N iem cy, i 
S tany Zjednoczone zrozum ieją przykład  dany 
przez małe narody i do jdą do przekonania, ż* 
jedynem  rozstrzygnięciem  sprawy ■ zapewnienia 
wspólnej wielkości tych państw jest rozstrzy
gnięcie tego zagadnienia na podłożu europej 
skiem.

KATASTROFA OKRĘTOWA NA’ DUNAJU.

Wiedeń (PAT.). " Dzienniki wiedeńskie po
dają  z Bialogrodu następujące szczegóły o ka
tastrofie okrętow ej n a  D unaju: W, pobliżu ws 
Surduk eksplodował tank z benzyną, przycze
piony liną do parowca rumuńskiego „Angel 
Sałint(“. E ksplozja była tak s iln i, że kapitan 
okrętu wyrzucony został z pokładu kapitań
skiego do hali maszyn. T ank, na którym znaj
dowało się 8 osób, zatonął. Zdołano wyratować 
jednego ty lko  m arynarza, śmiertelnie rannego. 
Powodem k a tastro fy  było nieostrożne manipu
lowanie z lampą benzynową. Detonacja była 
tak  silna, że słychać ją  było na odłegłośc 10 
kilom etrów.

Z} te- *,a  A“ •'/• '■ ’ -■'•
MECZ PIŁKI RĘęZNEJ

Cracovia ’ Sokół odbędzie się na J boiskń' 
Craeovii w p iątek  4 b. 111. o 'godz . 6-tej po po
łudniu. Spotkania tych dwóch najsilniejszych 
drużyn okręgu cieszą, się zawsze dużem zain
teresowaniem.

----------o------ -—
ZJEDNOCZENIE POLSKO-RUSKIE „ZGODA"

urządza Walne Zgromadzenie dnia 6 lipca fnie- 
d/.iela) o ogdz. 10.80 przed południem w  sali Tow. 
Rolniczego. Plac. Szczepański 8. Zaproszenia wy
daje Sekretarjat „Zgody11, ul. św. Gertrudy L. 5 
od godz. 6—7 wieczór. -<— “** -

^
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Demon zniszczenia.
O d w ró c iła  s ię . . U sta  je j d rż a ły  lek k o , 

s p o jrz a ła  na leżące  n a  po d ło d ze  c ia ło  sy 
g n a ło w e g o  i w ydało  się je j, że  zem dlony  
p o ru sz y ł się. P odesz ła  i poch y liła  się nad 
nim . - M r '

-— P rz y ch o d z i do sieb ie ■ rze k ła  drżą- 
cym  g łosem .

K o g e r s ta n ą ł  p rzy  m ej. W  istocie ... Że 
też  n ie  zab ra łem  ze sobą  w ódk i. M am n a 
u czk ę . —  'W strząsną ł ram ien iem  leżąceg o .—  
Z budźcie  s - ię ,.s ta ry ! W szy stk o  w p o rzą d k u . 
P o c ią g  p rze jec h a ł. O pow iedzcie nam , co sic 
s ta ło .

S y g n a ło w y  p o an ió sł się z tru d em  i u siad ł 
n a  ziem i. M ary  i R o g e r  u ję li go za ram iona 
i p o sa d z ili n a  k rześ le .

-  —  Co to ?  —  rze k ł s ła b y m  g łosem , ro z 
g lą d a ją c  się doko ła  ja k b y  nie zd aw ał sobie 
sp ra w y , gdzie s ię  zn a jd u je . P o tem  n ag le , 
p rzy to m n ie ją c , ch w y c ił R o g e ra  za ram ię

—  Uciekł?'
—  U ciek ł?  K to ?  J e s te ś m y  tu  sam i. O ko 

go ch o d z i?
P rz e su n ą ł r ę k ą  po czole.
—  B ył tu ta j  —  szepnął. -  - N iszczy

ciel!... . s ły sze liśm y , że p rzychodzi i p rzy 
szedł. " - -

R o g e r  i M ary w ym ienili sp o jrzen ia  pełne 
zdz iw ien ia .

—  T o n ie p o d o b ień s tw o  —  rze k i do niej 
R o g e r pocichu . —  Je ś li N iszczyciel b y ł na 
M ary lebone s q u a re  na dziesięć m inu t p rzed 
nas7ym  od jazdem , w  ja k i sp o só b  m ógł się 
to ta , d o s ta ć . C hyba p rzy lec ia ł.

—  M iał dziesięć m inu t czasu  —  p o d d a ła  i 
M ary ]

— ' To niei-udobieństw <j —  p o w tó rzy ł 
z n ae  skiem . —  G o tow y  je s te m  za tożyć  się, 
że n ik t  nm m ś g ł  p rze b y ć  p rze s trzen i, d z ie 
lące j ę zapadłą, dziu rę  od  L o n d y n u  w  czasie  
t-ak k ró tk u n , ja k  m y  te j nocy .

—  Był tu ta j  —  u p ie ra ł s ię  sy g n a ło w y .—  
M ówiono, ze g o tu je  te j n o cy  zam ach  n a  E k s 
p res  T ęczow y . S iedz ia łem , c z ek a ją c  n a  p o 
w ró t m ego to w a rz y s z a !" k tó ry  poszed ł do 
dom u u p rzedzić  żonę, że spędzi noc razem  
ze m n ą , k ie d y  w eszło  dw óch ludzi. P odali 
sie za d e te k ty w ó w  i nazw ali m nie g łupcem , 
poiiirw-aż im n ie w ierzy łem  D ete k ty w i!  Ł a 
dni d e te k ty w i!  M iałem p rzy  sobie rewol-wer, 
ale je d en  z nich o d eb ra ł mi go... “•

—  J a k  w y g lą d a ł cz łow iek , k tó ry  podał 
się  za d e te k ty w a  a by ł. w aszem  zdaniem  
N iszczycie lem ? —  p rze rw a ł R o g e r n ie c ie r
p liw ie.

S y g n a ło w y  w strz ą sn ą ł g łow ą. —  Nie 
p o io b a ł  mi się  od p ie rw szej chwalb B u
dził w e m nie w s trę t, ja k  w ąż lub  ropucha .

M ary zad rża ła . W id o k  n iep roszonego  g o 
ścia n a  M ary lebone b q u a re  zbudził i w  niej 
uczucie  w s trę tu  i p rze s trach u .

—  Cóż d a le j?  — zach ęca ł n o g e r  —  
N ie w ym ien ił n az w isk a ? -

—  M ówił, ze je s t  nacze ln ik iem  policji 
k o le jow ej, a le  n ie  u fałem  mu. A  k ie d y  wró 
cił, by łem  p ew n y , że  m a złe zam iary .

—  A w iec w y ch o d z ił?  —  p rze rw a ł Ro- 
Ser. —  P o  co? : “  -

1 —  N ie w iem . Mó.wił. żebym  nic ro zm a
w iał ta k  g łośno , O b jaśn ia ł, że ehodz-i o za 
sadzkę . —  D obrze, rzek łem . —  Ale n ie ro 
zum iałem , do czego zm ierza. Zostaw ał go 
tam ... —  w sk az a ł palcem  w s tro n ę  sw ego 
to w arz y sza , k tó ry  leżał n a  podłodze... Mó
w ił, że ma na m nie u w ażać , p o d c z a s 'g d y .

sam  pó jdz ie  o g lą d n ąć  to r. T o  w y d a ło  ml 
cię rów nież p o d e jrzan e ... !

O dw róci] s ię  w k rześle  i sp o jrza ł n a  
cz ło w iek a  lezącego  p rzy  p iecu  bez p rzy 
tom ności.

—  I jego  sp o tk a ła  dziw na p rz y g o d a  —  
d o d a ł. —  S iedz ia ł p rzy  o g n iu ^ z a d u m a n y  
S k a rży ł się. że je s t go rąco  i pytałvj!czy n ie  
m am  czego do picia. Mnie r ie  by ło  go rąco , 
Ow szem  robiło  mi się n a w e t zim no, ilek ro ć  
up rzy tom niłem  .-sobie g ro żące  nicbezpieczeń- 
stw o... A le dałem  mu w ody... P o tem  zrób do 
mu się słabo ... , M§§1. że zo s tan ę  sam  
w budce sy g n a ło w ej z zem dlonym  cz łow ie
kiem  i N iszczycie lem  k rą ż ą c y m  w pobiizu . 
b u łz i la  wc m nie s trac h . N agle ... —  w-skazał 
na p iec, a po tem  na leżącą n a  pod łodze po
s ta ć  -— człowdek p rzew rócił się. ja k b y  o d u 
rzo n y  dym em , w y d o b y w ający m  się z p ieca . 
Z daw ało  mi się, ze u m arł. _1

M ary o g lą d n ę ła 's ic  z p rzes trach em  —  
Nic ż_\je? —  z a p y ta ła .

R o g e r spo jrza ł na n iego  o b o ję tn ie  —- 
Nie w iem  —  rzek i. —  Ale m usim y d o w ie
dzieć sie  w pierw  w szy s tk ieg o  od tego  cz ło 
w ieka . P o tem  za jm iem y _się jego  to w a rz y 
szem . —  A w ięc... u p ad ł na podłogę. Łóż 
da le j?  ‘ •• .

—  ‘ D a le j?  S y g n a ło w y  p o d rap a ł BK 
w g łow ę, usiłują®  zeb rać  m yśli. —  P o 
tem  —  p rzypom nia ł sob ie —  p róbow ałem  
po łączyć  się te le fon iczn ie  z moim  prze łożo
n ym , a le  nie m ogłem . D ru ty  b y ły  p rzec ię te  
przez N iszczycie la .

—  Potem...? ,
—  P otem  o tw orzy łem  okno i k rz y k n ą 

łem  ,.Na p o m o c P r .-W  te j ch w ;li d e te k ty w  
znow u w s z e d ł1 do bud k i i sc h w y c ił m nie 
w pół i z a tk a ł mi usia  tą  ch u s tk ą . T o ws.zyst-1 
ko. co w iem . A .u l

Nagle zerwał się z krzesła i skoczył do 
planu zwrotnic. ę

— Pociąg? Ekspres Tęczowy r Go cię 
z nim stałe? Przejechał? A więc przestawił 
pan zwrotnicę?

, —  T ak ... M iałem  szczęśc ie  —  o d p arł 
R o g er i u śm iechnął s ie  do  M ary  ' —  N ie 
m yślc ie  o pociągu . C hodzi o p rze k o n an ie  
się, gdzie je s t  te ra z  ten  d rab . P o c ią g  u ra 
to w an y . a le  cóż z te g o , jeśli p rz e s tę p c a  n a  
w olności. N ie w idz ie liśc ie  go p óźn ie j?

S y g n a ło w y  w strz ą sn ą ł g łow ą R o zg ląd a ł 
się doko ła  b ez rad n ie , w id ząc  w  ja k im  n ie ła 
dzie p o zo s taw ił n o c n y  g o ść  je g o  b u d k ę . —  
Z d a je  m i się, że k ie d y  w róc ił. m ia ł na .so b ’e 
c z a rn y  płaszcz —  rze k ł n iepew nym  tonem . 
—  A le w szy stk o  s ta ło  cię ta k  p ręd k o , że nie 
m iałem  czasu  dob rze  się m u  p rzy p a trz y ć .

M ary  sp o jrza ła  zn acząco  n a  R o g era . 
Opis* N iszczy cie la  dziw nie p rzy p o m in a ł n a 
tr ę ta  z M ary lebone S quare .

R o g e r za s ta n o w ił s ię . —  N a tu ra ln ie , że 
św ieciło  się, k ie d y  -wszedł —  z a p y ta ł.

—  T a k  je s t, sir.

S p o jrza ł znow u na M ary. —  Ś w ia tło  zg a
sło, k ie d y  byliśm y n a  schodach . M usiał 
uciec przez o k n a  w łaśn ie  w  chw ili, k ie d y 
śm y w stępow ali na schody . Ma szczęśc ie .

C hodził tam  i z p o w ro tem , m arszcząc 
brw i. Co m iał czy n ić?  "W racać do L o n d y 
nu  i p o zo s taw ić  N isz cz y c ie la  g d z ieś  n a  to 
n ący ch  w  ciem nościach  trzę sa w isk a c h , k tó 
re  d o ch o d z iły  p raw ie  d o  drzw i b u d y n k u ?  
S zu k an ie  go w  no c  zim ow ą, w  n iezn an y m  
te re n ie , nie m iało w ogole żad n y ch  szans.

(Ciąg dalszy nastąpi),

Macistrat ,-toł. kroi. m. Krakowa. 
L. Bb. 1360 30

Kraków, dnia 27 czerwca i930 r-

Og&łoszenie fiicytacji.
Celem oddania w przedsiębiorstwo wykonania 

ckoło 60 sztuk woaościeków ulicznych odbędzie 
się w Budowmclwie m. Oddz. R. rozprawa »a Do
rn oca .pLemnycn ofert w aniu 8 lipca 1930 r. 
o godz 13-te.j.

Przy robotach tych ma przedsięoiorstwo za ąć 
w yłącznie robotników lezroootnycn za pośrednu - 
t »em Państwowego Urzędu pośrednictwa pracy.

Wadium wynosi 5&/o oferowanej kwoty.
Plany, przedmiar i warunki budowy można 

przeglądać w  Biurze kanalizacji miasta drzwi 
Nr. 12 w godzinach urzędowych, Rdz'e również 
w ydaw ane będą druki ofertowe za opłatą 3 Zł. .

Oferty wniesione po terminie, lub n ie sporzą- 
zone według wzoru, n ie będą uwzględn one,

Prezydent m iasta
w  z. W. Ostrowski m, p

PIEKWSZORZfcDNY
Z A K Ł A D  P O G R Z E B O W Y

„ A E T E R K i T A S -
UL. M IKO ŁAJSKA 14. Nr. tei. 4047. 
urządza pogrzeby od najskromniejszych 

do najwspanialszych,
przeprowadza ekshumacje i przewozy zwrok

za gotówką i na raty.
Ceny umiarzowane.

? r i i 7 f e  n c t f f e o S c U

Gaworzewski J. X., Akcja charytatywna w akcii
k a t o l i c k ie j ...........................................................zł. 1 50

Niezgoda P. X,, Rok B oży . (P rzem ó w ien ia
niedzielne i ś w ią te c z n e ) ..................... ' . „ 6’ —

V“ ślicki J. X. 0r., U m ow y Laterańskie i . „  5' —
Przez 75 lat pracy Sto’ c. Pan M łosierdzia  

św. Wincentego a Paulo w  Krako
wie (1855 — 1 9 3 0 ) ......................................... „ L —

d o  iia b y c fa

w K S I Ę G A R N I  K R A K O W S K I E J
Kraków, ul. św. Krzyża L . , 13,

W y sy łk a  na zam ów ien ia  zam iejscow e  
odw totna, po do liczen iu  rzeczyw istych  ko sz 
tów  p o r tu .

U h l s w a ż n i a i j  zgubio
ną książeczkę wojsko

wy wydaną przez PKU. 
i raków-m iasio na nazwi
sko Lorek Władysław,

3 w ztj  ^ u - z u p n Ł i ^  t o m & t u
^ o i f » l y i P a ć  się n a  ogtaszainciuęłi
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FaiacyK s ta r s g o ty p u
z kilkoma zabudowaniami 
gospodarczymi w różnym 
stanie, na7 morgach ziemi 
z pask em w hobierzynie, 
8 kim. od Krakowa, liczna 
komunikacja autobusowa, 
sprzedam za enę w as- 
nego szacurAi. Adreso
wać : Adm ini- rac a Głosu

Naro^‘U.

NOWOŚĆ! NOWAŚC

;  K S IĘ B A i l f .A  KRAKO W SKA
K raków , ul. św. Krzyża L. 13

o trzym ała  na sk ła d  i p o leca

Księgę Pamiętkuw^

Kursu Katechetycznego
w Krakowie.7"

, ' ' i  • - .

Cena epzen.pl. zł. 10.— i.- opasce poleconei 
po wcześnieiszem  nadesłani' należytośc-iprzo 
kazem pocztowym zł. 11-20. za pobraniem 

pocztowem zł. 12-05 
W y s y łK a  o d u T o t n a .

.

.m

.

.

Wytwórnia Mllntów
Ireny Gutwrńaktei

Absolwentki oaństw. szkoły przem art.

Kraków, ul. Karmelicka £ 5G, parter.

poleer kulmy oraz przyjmuje zamówienia w e
dług obranych wzorów, za gotówkę lub na raty

Księgarnia Krakowska, Kraków, ul. św. Krzyża 13, róg św. Tomasza
o o l e c a :

KOPLER L. Dr Prof.: L osciół, a polityka, spolszczył 
Ks. Dr Jan K orzonkiewicz. —  Cena zł. 3.20 

jedno z najpoważniejszych czasopism teologicz
nych zagranicą tak się wyraża o książce Prof. Kuplera: 

„Ostatniemi czasy stronnictwo socjalistyczne i wol
nomyśliciele starali się omamić katolików, szczególnie 
zapomocą trazesu, ze religja i kler zanadto się związał 
z pobtyką i dlatego musi pokutować za wszystkie nie
powodzenia polityczne; niechaj więc Kościół i ducho- 
■Heńst-no usunie się od polityki, to zaraz ustana 
wszystkie napaści na religję 1 Kościół i kler. Niestety 
ii.rednenu zaimponował ten frazes, a nawet, co gursza. 
w szeregach duchowieństwa znaleźli się tacy, przyczem 
zdawało się im, że ten ich defetyzm da się usprawie
dliwić orzeczeniami Kościoła. Dlatego wielką przysługę 
oddał sprawie Prof, Kopler, gruntownie oświetlając 
cały kompleks tyeh zagadnień tak że przynajmniej 
duchowieństwo teraz już bedzie mogło wiedzieć, jakich 
zasad należy się trzjmać w tej nrerze. i które to są 
dziedziny, w których Kościół i kler może, a nawet 
musi zab'erać głos, oraz jakie są — zgodnie z encykli
kami zwłaszcza Leona XIII. — polityczne obowiązki 
katolików, szczególnie wobec socjalizmu11.

(Zeitschiift fur katnolische Theologje 1930, 311).
GRl MEC Fr. Dr X.; ŚŚ. Cyryl i Metody, A postołow ie  

Słowian, z przydaniem  encyklik i Leona X III-go  
o św ,  Cyrylu i Metodym oraz niektórych dowodów

1 czci św. Cyryla i Metudego w Polsce. Przekład 
Ks. Dra Jana K orzonkiewicza z 45 iiusłrajami.

Cena zł 8.50
Wydanie tej książki w polskim przekładzie

w chwili, kiedy problemy kościelno-unijne zajmują 
coraz bardziej umysły u nas, j e s t  r z e t e l n ą  
z a s ł u g ą . . .  Tłumacz polski iLdążki X. Griveca wy
chodził 7  założenia słusznego, że i w Polsce ogół kato
licki powinien się temi problemami interesować Stąd 
książce X dra Griveea w polskim przekładzie należy 
życzyć j a k n a j  s z e r s z e g o  r o z p o w  s'z e c h- 
n i e n i a. Popularny jej charakter czyni ją. dostępną 
wszystkim, a treść przynosi ciekawe rzeczy do zrozu
mienia stosunków ówczesnych — w dziedzinie kośeiel- 
no - politycznej,

C o s i ę  t y c z y  p r z e k ł a  a u p o l s k i e g o ,  
t o o k r e ś l i m y  go i e d n e m ' s ł o w e m :  dosko
nały".

X. Jan Urban, T. J. w ..Przeglądzie Powszechnym'1 
1980, 106

SROKA. Franciszek. Ks.: Pracn najważniejsza. (Ma- 
terjały do pngada.neł w stowarzyszeniach). Nowy 
Targ 1930. Str 359, w 8-oe dużej.

Cena egz. bro-śz. zł 7 .-  
1 Piękny to owoc szczerego wvsiłku pedagogiczno- 

pi-arskiego, początkującego na niwie literackiej 
Autora krytyka przyjęła bez wyjątku bardzo żyezbwie

i poleciła sympatyczną książkę tym, którzy ura.biać 
’ mają dusze ludu według prawzoru wszelkiej doskona 
i łości, t. j. według obrazi' Chrystusa Pana.

Ks; Prof Dr. ST. SZYDELSK1: Idea odrodzenia w tri- 
sterjach hellenistycznych, a u św, Pawła. (S, B. 
14/15). Sty. 91. r 1930. ' Ce ia  zŁ fc .~

W uczonej i arcyciekawej rozprawie autor dowodzi, 
że słownictwo mistyczne i wogńle misterja greckie nie 

‘ oddziaływały na myśl św. Pawia. Świ it  mistów a 
świat chrześcijański, to dziedziny całkiem różne i tylko 

' powierzchowne zgoła badanie n:ektórych autorów nie
mieckich naprowadzić mogło na twierdzenie o wpły
wie pierwszego na drugie, gdy raczej w pewnym wy- 

‘ padku należałoby mówić o wpływie chrzęści],“ństwt 
, na misterjum greckie. Autor rozporządza wielką wie

dzą i jest pierwszym w Polsce znawcą tego ważnego 
- problemu. ■

M A R UIS ?! E W S K A - PO S A D Z O W A STEFANJA: Instruk
cje dl? ochroniarek. (Biblioteczka Wychowania 
Przedszkolnego 9) Str. 58. r. 1930. Cena zł. 1.80 

Długoletnia 'aslużona wychowawczyni skreśhła 
w tern dziełku program dzicripy w ochronach. Autorka 
jest przeciwna wszystkiemu co zatrąca nauką szkolną 
w ochronach, stąd od-zuca także modną nazwę „przed j 

1 szko!e“. Uwagi jej jako nnjkompętentniejrzej znaw 
czyni tego przedmiotu powinny być przeczytane i za 
stosowane przez wszystkie kierowniczki ochron

vrysyłka na zamówienia zamiejscowa odwretna, po doiiczeniM rzeczywistych 'kosztów opłaty pocztowej.
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